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Ferment niemiecki. 


(Korespondecya „N. Reformy,) . 
Wieden, 24 lutego. | 


Niemcy się dąsają, z enuncyacyj partyjnych 
widać jednak, że głównie sposób usunięcia nie- 
mieckiego ministra-rodaka ich oburza. Ale mu- 
siały chyba zajść nadzwyczajne okoliczności, 
skoro właśnie taki proceder nważano za konie- 
czny. Nie stało się to bez ważnych przyczyn, 
które widocznie uznał także drugi minister nie- 
miecki i najbliższy towarzysz polityczny dra 
Schreinera p. Hochenburger, za słuszne, gdyż 
w przeciwnym razie byłby się niezawodnie po- 
czuwał się do obowiązku solidarności ze swo- 
im kolegą. Nie obrażono więc narodu niemiec- 
kiego, lecz tylko p. Schreinera, a w kołach par- 
łamentarnych różne krążą wersye, które dosta- 
tecznie tłómaczą nagły upadek ministra nie- 
mieckiego. a 

Radykali niemieccy chcą jednak tę sprawę 
wyzyskać dla calów agitacyjno-wyborczych. Ko- 
rzystają z dobrej sposobności, aby z miną bo- 
haterską propagować politykę opozycyjną i roz- 
począć narodową walkę licytacyjną z innemi 
stronnictwami. Interesa narodu niemieckiego 
nie są identyczne z polityką mandatową pp. 
Wolfa i tow, a większość posłów niemieckich 
uznała to dzisiaj, odrzucając rezolucyę, wzywa- 
Jacą do przejścia do opozycyi, Czy na długo 
wytrzymają napór ze strony radykalnej, jest 
Jeszcze wątpliwem i być może, że w końcu cały 
związek niemiecko-narodowy wystąpi z szeregów 
stronnictw większości. Nie naszą rzeczą wyro- 
kować, czy taka taktyka „Związku* byłaby 
dla Niemców korzystną, ale dla uzdrowienia 
stosunków w parlamencie byłoby to „rebus hic 
stantibus* wprost pożądanem. 

Nietolerancya narodowa „związka* rozbiła 
koalicyę i udaremnia przeszło od roku spokoj- 
ne 1 normalne prace w parlamencie. Odrzucanie 
wszelkich kompromisów i ustępstw na rzecz 
Czechów, pokrzyżowanie wszystkich planów re- 
konstrukcyj gabinetn, wykluczyło udział Unii 
słowiańskiej w całości lub nawet jej części w 
rządach i w większości parlamentarnej, Sama 
większość polsko-niemiecka okazała się jednak, 
nie mówiąc już o politycznej stronie tej kom- 
binacyi, nawet technicznie zbyt słabą. Po ewen- 
tnaltem usunięciu się związku niemiezkiego 2 
większości, utworzyłaby się natychmiast z ła- 
twuścią nowa wi 
partyi chrześcijańsko-społecznej i niemal wszyst- 
kich stronnictw Unii słowiańskiej, z wyjątkiem 
kilkunastu radykałów czeskich. Związek nie- 
miecko-narodowy musi się tedy zdecydować, 
czy chce brać udział w rządzie, ale zarazem 
umożliwić to samo wszystkim chętnym do pra- 
cy pozytywnej stronnictwom, — czy też woli, 
aby rządzono bez niego. Trzeba czekać na wy- 
nik tego procesu fermentacyi w obozie niemie- 
cko-narodowym, ponieważ od niego zależy tak- 
że charakter przyszłego gabinetu. Ani p. Ho- 
chenburger, ani którykolwiek z członków związ- 
ku niemiecko narodowego, nie moża równocze- 
śnie siedzieć na ławie rządowej i zależeć do 
opozycy!i; — na odwrót zaś nie można odmó- 
wić związkowi udziału w rządzie, jeśli się zgo- 
dzi na wspólny program większości. 

Koło pol skie dziś wieczorem rozpocznie 
dyskusyę polityczną i zastanowi się też nad 
sprawą rekonstrukcyi gabinetu. Nie 
wiemy, jaka zapadnie w Kole polskiem uchwała 
ale byłoby zrozumiałem, gdyby zajście w obo- 
zie niemieckim i niezdecydowane stanowisko 
Związku niemiecko-narodowego skłoniło także 
Koło połskie do zajęcia stanowiska do pewne- 
go stopnia wyczekującego. Przystępując do u- 
staleniu stosunków w rządzia i parlamencie, 
musi się dokładnie wiedzieć, kto należy do prze- 
ciwniców, a kto do przyjaciół. Dziś viewiado- 

„ mo, czy „Związek niemiccko-narodowy* uważać 
należy za czynnik ugodowy, czy za opozycyjny. 


ększość, złożona z Polaków, | 


zwraci 


Niebawem i ta kwestya musi się rozstrzygnąć, 
poczem wolna będzie drogą do przywrócenia 
porządku i rozpoczęcia pracy. Sz. 
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Wyjrzd Rehrenthala do Monachium. 


(Telefon em.) 
Wiedeń, 25 lutego. 


Dzienniki komentują ogłoszony wczoraj ko- 
munikat o konferencyach hr. Aehrenthala 
w Berlinie. Ustęp, mówiący 0 staraniach utrzy- 
mania „status guo“ na półwyspie bałkańskim, 
(zobacz numer poranny prz. red.), skierowany 
jest właściwie pod adresem Rosyi, celem 
przyspieszenia rokowań o porozumienia między 
Austryą a Rosyą. | 

„Dzienniki komentują także dzisiejszą podróż 
hr Achrenthala do Monachium, ałbowiem zda- 
rza się po raz pierwszy, że minister austry- 
acki jedzie z oticyalną wizytą do Bawaryi. 

Jak zapewniają, hr. Aehrenthal na konferen- 
cyach w Berlinie oświadczył się także stanowczo 
przeciw projektowanym przez Niemcy opłatom 
okrętowym. 


nop 
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A ZADOTU PPASZACHI, 


(Mowy posłów polskich w parlamenie i Sejmie. — Wal- 
ka o reiormę wyborczą. — Nowa nagonka na Polaków 
i jej skutki, = Wybór posła w Poznaniu.) =~. 

W parlamencie niemieckim i w Sejmie pru- 
skim przemawiało w nstatnich dniach czterech 
posłów polskich — w liczbie tej trzech posłów 
redaktorów Korfanty, Kulerski i Brej- 
ski — obok nich ks. dr Jażdzewski. Osta- 
tuiemu przypadło w udziale zaznaczenie stano- 
wiska sejmowego Koła polskiego względem wnio- 
sku konserwatywnego o obostrzenie re- 
gulaminu obrad. Wniosek ten był odpo- 
wiedzią junkrów pruskich na niebardzo nprzej- 
me powitauie, jakie zgotowali socyalistyczni 
posłowie sejmowi kanuclerzowi Bethmann-Holl- 
wegowi, gay zjawił się w Izbie, ażoby „uzasa- 
dnić* rządowy projekt reformy wyborczej. Po- 
sowie ci przywitali go wówczas gromkiem 
„piui“ — a po mowia kanclerza poseł Lieb- 
knecht krytykował jego wywody w trzygo- 
dzinnej mowie. To ogromnie oburzyło junkrów, 
którzy w Sejmie czują się w całej pełni pana” 
mi, więc domagają się kar dyscyplinarnych za 
tego rodzaju „naruszenie godności Izby", oraz 
ograniczenia długości mów . (naturaluie opoży- 
cyjnych.) Ksiądz dr Jażdzewski imieniem Koła 
oświadczył sią przeciwko temu wnioskowi, 
który po dłuższej debacie odesłany został do 
somisyl. 3 t 

Poseł Kulerski przemawiał w parlamencie 
przy obradach nad projektem utworzenia Izb 
robotniczych. Między rozmaitemi popraw- 
kami, jakich żądał na rzecz robotników, doma- 
gał się on także zmiany wyrazu „Deatsche* w 
jednym z paragrafów na „Reichsangehoerige *, 
ponieważ nie wszyscy obywatele Rzeszy nie- 
mieckiej są Niemcami, więc wyraz „Deutsche“ 
mogłyby następnie władze wykonawcze wyzy- 
skać przeciwko Polakom. Wniosku tego jednak- 
że nia uwzględniono. 

Poseł Brejski podczas obrad nad budżetem 
sekretaryatu stanu dla spraw wewnętrznych, 
krytykował i piętnował ostro postępowanie 
władz policyjnych pruskich, wobec polskich ze- 
brań i stowarzyszeń. Ażeby na mocy „paragra- 
fu kagańcowego* módz zabronić obrad polskich 
także w polskich stowarzyszeniach zawodo- 
wych, usiiuje policya wykazać, że stowarzy- 
szenia te są związkami politycznemi. . Dalej 
skarżył się mowca na inne nadużycia policyi, 
której organa w pewnym wypadku posunęły się 
aż do takiego stopnia czaluości, że zabroniły 


Ludwik Stasiak. 
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(Ciąg dalszy). 


Schowaj swe pióro wierszorobie, uie feruj 
przedwczesnych wyroków. Wesele?! Tragedya, 
nie wesele. To, co się stało w Węgierskiem 

jšciu i w domu Piołunów, jest ponurą trage- 
dyą, którą łzami i chyba krwią pisać. Nawet 
nie tragedyą. Oh, te papierowe nieszczęścia, te 
atramentowe dramaty, ci bohaterowie zrodzeni 
w głowia autorów, umierający na deskach sce 
nicznych! Istnieliście w imaginacyi autora, ko- 
* naliście w teatrze, świata nigdy nie widzieliście, 
Dosonywujące cndów waleczności olbrzymy, 
z których ran nigdy nia płynęła i nie płynie 
krew, ale czernidło drukarskie w pierwszem, dra- 
giem i trzeciem wydaniu. Ciasno wam?! Urodzili- 
ście się na poddaszu, przy waszem przyjścia na 
Świat akuszerką był wam maszynista drukarni, 
widzieliście tyle światła i słonka, ile słonka 
jest między składem zecerskim, walcem z farbą 
i rzncanym na prasę papierem. Idźcie na słoń- 
ce, spojrzyjcie na Węgierskie Ujście! Przypatrz- 
cie się, co tam się dzieje. Niech ludzie policzą 
krwawe łzy, które z oczu płyną. A potem niech 


porównają ból, strach, rozpacz Walentego Pio- 
łuna, z bólem Lira, za strachem Makbeta.. 


$ * 


Adwentowski był w każdym calu radykałem. 
Czego dokonał, gruntownie dokonał, Przy je- 
dnym ogniu dwie pieczenie upiekł, odnowił stę- 
chłego nieco burmistrza, z czoła Węgierskiego 
Ujścia zdjął aureole, wytworzoną pod spodem 
talii leżącym asem pikowym, a zarazem córkę 
za mąż wydał. Mało mu tego. Przed wyborem 
burmistrza, po wyborze burmistrza, przed zarę; 
czynami i po zaręczynach, ciągle Adwentowski 
listy pisze. Wielki dyplomata dziesiątki listów 
w świat sypie. Sfery wysokie, wyższe, najwyż- 
sze i przenajwyższe dowiedziały się z tych li- 
stów, co się rok temu w Węgierskiem Ujściu 
stało... 

Rok tema były koło Węgiorskiego Ujścia 
manewry. Oddziały wojsk idą naprzód, cofają 
się, nacierają, uciekają, strzelba ręczna dndni, 
armaty hnczą, trąby grają. „Jeden z oddziałów 
zabłąkał się. Rozkazujący oficer miał w rekach 
mapę, za wskazówkami mapy szedł, w paryę 
jakąś zalazł, chce podług mapy wyjść,” zabłą- 
kał się w jeszcze w gorszą paryę. Aby wyjść 
z labiryntn przedarł się z wojskiem przez świer- 
kową górę, żołnierze podrapani, pomęczeni, spo- 
ceni, znaleźli się znowu w paryi takiej, jakiej 
już na mapio nie było. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczności znalazł się w tej paryi pan Piołun. 
Wskazał oddziałowi ścieżkę, wyprowadził go 
z matni. Zapadała noc, gdy wojsko znalazło 


| 


pewnemu kupcowi rozmawiać po polska z poł 
ską klientelą. Ba) 

Najtrudniejsze zadanie ma obecnie poseł Kor- 

fanty, który nietylko w pełnej Izbie Sejmu 
pruskiego był mowcą Koła przeciwko rządowe- 
mu projektowi reformy wyborczej, lecz także w 
komisyi sejmowej, iako reprezentant Koła, 
zwalczać musi ten reakcyjny projekt. Mowę 
swoją w Izbie sejmowej poseł Korfanty zakoń- 
czył trafną ilustracyą „fiłozoficznej hypokryzyi 
kanclerza w «w 7? 
+ „P. Betbmann-Hollweg — wywodził mowca — 
skarżył się na upadek kuitury politycz- 
nej, ubolewał nad rozgoryczeniem obywateli 
i twierdził, że wśród stronnictw brakuje ob- 
jektywności i sprawiedliwego sądn w walkach po- 
litycznych. Sądzę, że właśnie p. Bethmann-FHollweg 
najmniej ma prawa do skarżenia się na to, bo 
przecież rząd pruski prześladuje na każdym kroku 
nieprzyjemną mu część ludności z największą nie- 
tolerancyą, Z powodu naszych zapatrywań pozba- 
wia się nas ziemi, języka, kultury, narodowości, 
nietylko rujnuje się nas ekonomicznie, a ten sam 
kanclerz, który tu tak wzniośle mówił o toleran- 
cyi, na innym miejsen wśród przytakających okrzy- 
ków prawicy proklamował prześladowanie i 
uciskanie Pouków za to, że myślą i czują 
po polsku. Sądzę, że przez takie stwierdzenie zre- 
dukowałem do właściwej miary wywody filozofa na 
tronie kanclerskim*, 

Następnie zaś w komisyi sejmowej, poseł 
Korfanty raz jeszcze schłostał tę kanclerską i 
rządową obłudę, gdy reprezentant rządu, jako 
jeden z najgłówniejszych argumentów za ja- 
wnością wyborów przytoczył tą okolicz- 
ność, ża przy jawności Polacy w W. ks. 
Poznańskiem stracą 25 procent, w 
Prusach zachodnich zaś 37 procent 
głosów. Mowca połski w dobitny sposób na- 
piętnował niemoralność tego rabunku pol- 
skich głosów i całego argumentowania ze stro- 
ny rządu. 

Ios tej pruskiej reformy wyborczej jest zaw- 
sze jeszcze niepewny, ponieważ niewiadomo, ja- 
kie wobec niej stanowisko zajmie lzba panów, 
zwłaszcza zaś wobec uchwałonych już w Izbie 
poselskiej poprawek rządowego projektn. W ko- 
misyi sejmowej sprawa o tyle się wyjaśniła, że 
utworzyła sią tam nowa większość, złożona z 
konserwatystów i stronnictwa centrum, które, 
zapoaniawszy o swoich demokratycznych has 
słach, w koimpromisie z jmikcani w ich duchu 
„poprawia” projekt rządowy. [ tak zacna ta 
spółka najserdeczniejszych przyjaciół posła Na- 
pieralskiego usiłuje przeforsować przepis, przy: 
wracający pośredniość wyborów w 
ten sposób, że prawyborcy mają wybierać wy- 
borców (walmanów) w głosowania jawnem, ci 
zaś wybierać posłów jw głosowaniu tajnem, — 
Poprawka ta znajdzie zapewne także uznanie 
rządu, gdyż odpowiada zupełnie jego zamiarom. 
Wiadomo przecież, że przy pośrednich wyborach 
walka rozstrzyga się już przy prawyborach, 
te zaś mają się odbywać jawnie, Stronnictwo 
centrum pragnie widocznie za wszelką cenę 
dobić się znów stanowiska partyi rządowej. 

Wśród hakaty pruskiej odbywa się nowa 
zaciekła nagonka na Polaków. Prasa hakaty- 
styczna domaga się obecnie nietylko jak naj- 
rychiejszego przeprowadzenia odroczonej czasu 


X, 4% f 


swego ustawy wyjątkowej przeciwko polskim 
spółkom parcelacyjnym, lecz nadto także ostrej 
ustawy przeciwko. wzmaganiu się naro- 
dowo-polskiego ruchu na Sląsku. Ja- 
kiego rodzaju ma być ta druga ustawa, trudno 
na razie przewidzieć — w każdym razie przy- 
gotować się należy na nową niebezpieczną ko- 
lubrynę antypolską. Do jakiego zaś stopnia to 
bezustanne hakatystyczna podszczuwanie prze- 
ciwko Polakom zamąciło u Niemców wszelkie 
pojęcia prawne, wykazuje uchwała rady gmin- 
nej w Herne w Westfalii, domagająca się ód 
sądu administracyjnego, ażeby wybranego legal- 


nie do tej rady polskiego radnego Lenartow- 


przed sobą bity gościniec i wolną drogę. Go- 
ściniec jest, ba! ale reszty wojska niema. Ar- 
mia odeszła, Bóg wie dokąd odeszła... śe 
— Żołnierze od rana nic nie jedli — żali 
się oficer. 5 z 
Wzburzyła się krew w panu Piolunie. Patrzy 
na wojaków, przecież to nasi, przecież to kra- 
kowskie dzieci... = 
— Mają chłopcy mrzeć głód, jako psy? 
Niewiele myśli pan Piołun, do pobliskiej wsi 
poleciał, kupił dwa cielaki, rzeźnikowi je w polu 
zarznąć kazał, ogień rozpalił, sprowadził beczkę 
piwa. Zgłodniałe chłopcy krakowskie jedzą, pan 
Piołun gospodarzy, składając, zwłaszcza przy 
beczca piwa, dowody wysokiego wojennego i 
obozowego talentu. Mniej więcej w tydzień po- 
tem przyszły wprawdzie z komendy pieniądze 
za dwa cielaki, ale pan Piołun ich nie przyjął, 
mówiąc: 
— (arkuchni dla żołnierzy nie prowadzę, 
Wieść ta i fakt ten, długo przed dyplomacyą 
europejską tajony, doszedł dopiero dziś do sfer 
wysokich, wyższych i przenajwyższych. Praw- 
dziwość faktu potwierdzili oficerowie, komenda 
stwierdziła szczytny, wysoki, a bezinteresowny 
patryotyzm, jakiego pan Piołu złożył dowody. 
W oktawę ślubna Władka z Zosia, zjawił się 
w mieszkaniu pana Piołuna naczelnik powiatu. 
Z podziwu burmistrz wyjść nie może. Zwykle 
ten pan naczelnik z góry małomieszczan i ma- 
łomiejskich burmistrzów traktuje, pozdrowiwszy 
nkłonam, ledwie czapki uchyli, przemawia do 
nich stylem: jak się miewasz, panie Piołunie 
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skiego, z naruszeniem wyraźnych przepisów 
prawa, pozbawił mandatu radzieckiego. 

Wybór uzupełniający posła do parlamentu 
z poznańskiego okręgu miejskiego i wiej- 
skiego, w miejsce adwokata Chrzanowskiego, 
który mandat złożył — naznaczony został na 
dzień 8 kwietnia. Mimo bliskości terminu, kwestya 
kandydatów po stronie polskiej jeszcze nieroz- 
strzygnięta i powiatowe komitety wyborcze 
jeszcze się nie zdecydowały, komu dać pierw- 
szeństwo: czy adwokatowi Trąmpczyńskiemu, 
czy też jednemu z kandydatów robotniczych 
pp. Nowickiemu lub Sosińskiemu ? 


vin i znlati 
-Sytuacya W parlamencie anpietskim. 

Po odczytaniu mowy tronowej nowo wybra- 
ny parlament angielski rozpoczął swoją działal- 
ność. Auspicya, pod któremi się to stało, po- 
myślne jednak nie są. Szczególniej dla gabinetu 
liberalnego są one wręcz niefortunne. 

W obecnym bowiem stosunku sii partyjnych 
w nowym parlamencie, liberalny gabinet może 
utrzymać się tylko dzięki poparciu Irlandczyków 
i partyi pracy. Obie zaś te grupy uczyniły za- 
leżnem swoje poparcie dla rządu od dania przez 
niego gwarancyj, że kompetencya Izby lordów 
będzie ograniczona w duchu obietnic i zapowie- 
dzi liberalnych z okresu przesilenia budżetowe- 
go i ostatnich wyborów. 

Gwarancye te miały być zawarte w mowie 
tronowej. Ta jednak zawiodła oczekiwania. Król 
Edward bowiem w orędzia swojem do obu Izb, 
tym razem wyjątkowo krótkiem, zaznaczył 
wprawdzie, że Izba gmin powinna mieć decy- 
dujący głos w sprawach finansowych, we wszyst- 
kich zaś innych przeważający nad głosem Izby 
lordów, ale nie wskazał żadnych dróg, mają 
cych prowadzić do tego celu. Natomiast zazna- 
czył, że proponowane w tej mierze środki, „od- 
powiadają opinii jego doradców“, pizeprowa- 
dzając w ten sposób, dotąd niebywały, linię 
demarkacyjną pomiędzy swojemi przekonania- 
mi, a opinią swoich odpowiedzialnych doradców. 

Takie postawienie sprawy ograniczenia kom- 
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pliwe. Same bowiem rezolucye Izby gmin nie 
wystarczą do ograniczenia lordów w ich kom- 
petencyach prawodawczych. Do tego potrzeba 
uchwały lzby gmin i silnego poparcia korony, 
która, ze swej strony, mając do wyboru między 
liberałami a konserwatystami o jeden głos od 
liberałów słabszymi, nie może angażować się 
ani na jedną ani na drugą stronę, 
W tej sytuacyi wszystko zależeć będzie od 
nporu i stanowczości Irlandczyków, z jaką ze- 
chcą oni utrzymywać swój postulat „iunetim* 
między ustawą o Izbie lordów, a budżetem, Je 
żeli od tego postulatu nie odstąpią, gabinet As- 
quitha będzie musiał podać się do dymisyi. — 
Ponieważ zaś przy obecnym stosunku sił w par- 
lamencie konserwatywny gabinet jeszcze mniej 
mógł liczyć na uzyskanie większości, przeto w 
ostatniej konsekwencyi obecnego przesilenia po- 
trzebaby rozwiązać parlament i rozpisać nowe 
wybory, których wynik byłby dla obu walczą- 
cych partyj, liberalnej i konserwatywnej, jedna- 
kowo wątpliwy, 
sNajpoważniejsze organa prasy angielskiej 
przypuszczają, że wobec takiego położenia stan 
„interymistyczay* niejako potrwa czas dłuższy. 
Czem się on jednak skończy, dzisiaj nikt w 
Anglii nie wie, nie wyjmując samego Asquitha. 


1 nowej praśmityki służbowej. 
I 


(Komisye kwalifikacyjne. — Noty i prawo rekursa. — 
Obowiązki i zachowanie się poza służbą. — Zawarcie 
małżeństwa). 


Ogłoszony wczoraj projekt pragmatyki słuźbo- 
wej dla urzędników państwowych w Austryi - 
zaprowadza, jak już wiadomo z wczorajszego 
telegraficznego streszczenia, awans czasowy 
automatyczny, który atoli zależny będzie 
od wykazania odpowiedniej kwalifi- 
kacyi w służbie. Dotyczące przepisy, zawarta 
w paragrafach 18 i dalszych, brzmią w streszcze- 
niu jak następuje: 

Dla urzędników, uprawnionych do czasowego 
awansu, qrządzone będą osobna tabele kwa- 


petencyj prawodawczych Izby lordów nie za-ļ|lifikac%jne, do których corocznie zapisy- 


dowolniło naturalnie obu partyj, mających do-| wane 


będą uwagi co do ich kwalifikacyi 


pomódz Asquithowi do utrzymania się przy| Ocena kwalifikacyi rozciągać się ma na nastę- 


władzy. Irlandczycy przez usta swojego leadera | pujące kwestye: 


kedmonda oświadczyli wręcz podczas dyskusyi 


sA 


1) zawodowe wykształcenie urzędnika, znajo- 


adresowej, że tak nieokreślonej obietnicy — j|mość przepisów wkraczających w zakres” jego 


jak zawarta w mowie tronowej — nie mo- 
gą uznać za dostateczną gwarancyę rzeczy- 
wistego ograniczenia praw lordów, i że z tego 
wysnują konsekwencyg. Partya pracy również 
zajęła wobec streszczonego ustępu mowy trono- 
wej stanowisko negatywne. Zarówno Irland- 
czycy, jak partya pracy, stanęli na tem stano- 
wisku, że najpierw gabiuet Asquitha musi prze- 
konać ich, iż reforma konstyiucyi jest jego 
trwałem i miezachwiauem postanowieniem, po- 
tem zaś oni dopiero uchwaląę budzet. 

Ponieważ zaś wobec niepomyślnego dla libe- 
rałów wynika wyborów, Asquiih nie ma teraz 
absolutnie żadnych szans przeprowadzenia billu 
o Izbie lordów, a nadto korona żadnych zobo- 
wiązań w tym względzie nie przyjęła, przeto 
sytuacya jego jest bardzo trudną. I gdyby nie 
powszechne znużenie i wyczerpania ukończoną 
co dopiero kampanią wyborczą, losy gabineta 
liberalnego byłyby już zadecydowane. Ponieważ 
jednak konserwatyści w „obecnej sytnacyi, nie 
spieszą sią również do objęcia władzy i sami 
potrzebują po wyborach wypoczynku, przeto 
Asquith ma jeszcza czas na dalsze rokowania 
z Irlandczykami i partyą pracy. Proponuje on 
mianowicie, aby sprawę cgraniczenia kompeten- 
cyi Izby lordów załatwić w Izbie gmin najpierw 
zapomocą samych rezolucyj, któreby nastepnie 
stały się częściami składowemi odnośnej usta- 
wy, a potem zaraz przystąpić do budżetu. 7 

Jestto jednak wyjście z trudności bardzo wąt- 
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urzędowania; 

2) zdolności i pojmowanie powierzonych mu 
zadań; 

3) pilność i 
służby; j 

. 4) uzdolnienie do obchodzenia się ze strona- 
mi i do służby zewnętrznej; 

5) wynik powierzonych mu zadań; 

6) zachowanie się urzednika w służbie i poza 
służbą. PE T 

Z urzędników, zajmujących stanowiska kie- 
rające ocena kwalifikacyi obejmować ma także 
ich uzdolnienie do kierownictwa. Do tabel tych 
zapisywać należy również wszelkie nadzwyczaj- 
ne okoliczności, ułatwiające ocenę jego kwalif- 
kacyi. Dla ogólnej kalkulacyi ustanawia sią 
następujące stopnia oceny: znakomity, bardzo 
dobry, odpowiedni albo mniej odpowiedni. 

Wydawanie opinii o kwalifikacyi urzędników 
powierzone będzie osobnym komisyom, utworzo- 
nym przy władzach centralnych oraz przy wła- 
dzach podwładnych, o ile to zarządzone będzie 
przez szefa władzy centralnej. Komisye te skia- 
dać się będą z pięcin członków zwyczajnych, 
oraz z odpowiedniej liczby zastępców, miano- 
wanych corocznie przez przełożonego dotyczącej 
władzy. W wypadkach, w których rozchodzić 
sfę będzie o kwalifikacyę urzędnika fachowego, 
wejdzie w skład komisyi, jeśli nie istnieje 080- 
bna komisya fachowa, w miejsce najmłodszego 
członka referent fachowy, albo jaki, wyższy 


snmienność* w wykonywaniu 
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it. p. Dziś głowa polityczna powiatu zmieniona 
nie do poznania. W galowym mundurze do Pio- 
łuna przyszedł, we drzwiach czeka, uprzejmie 
o pozwolenie wejścia się pyta: 

— Mogęż? 

Wybiegł pan Picłan naprzeciw... 

— Sługa pana naczelnika! Co za zaszczyt! 
Czemuż zawdzięczam szacowną wizytę? 

— Rzecz niesłychana... 

— Cóż takiego? 

Rzecz niespodziewana! 

Mówże pan dobrodziej. 

Nim powiem, powinszuję. Racz pan, panie 
burmistrzu, przyjąć serdeczne moje gratałacye... 
w — Ale czego? Czego? 

Naczelnik powiatu z dreszczem czci perga- 
min jakiś rozwijał, * 

— Pismo odręczne. Do pana! Do pana! 

Czyta pan Piołun.. Krzyk okropny... 

— Ależ to oszaleć można. 

Czyta pan Piołan raz jeszcze. 

"— Litery przed oczami tańcują! 

Po raz trzeci czyta: 

Kochany Panie Piołunie! 

W ciągłej pieczołowitości około rozwoju mojej 
piechoty i mojej marynarki, pomny dalej na za- 
sługi oddane przez Pana dla mojej armii, uznając 
nadto szczery i gorący Pański patryotyzm, podno- 
szą Pana do stanu szlacheckiego 1 dodaję do pań- 
skiego rodowego nazwiska przydomek: Piołun Edler 
von Pipermenth. Przy tej sposobności nadaję Panu 
krzyż kawalerski orderu wolnej taksy. 

(Podpis nieczytelny.) 


Skonały dłonie pana Piołuna. Wtedy gdy 
serce wezbrało, chciałby burmistrz szaleć z ra- 
dości, szałeś nawet nie może. Bo naczelnik po- 
wiatu pomyślałby sobie, że wieść burmistrzowi 
zmysły odebrała, że się pismo i zaszczyt panu 
Piołunowi nie należą. A ta polityka, mocium 
panie, każe udawać, że to szlachectwo, ten or- 
der, to rzecz naturalna i spodziewana. Trzebu 
robić minę, że to pismo, to rzecz, która się na- 
leżała, która się stała dlatego, że się stać mu- 
siałą. Z Piołuna zrodzon burmistrz, z burmi 
strza musi być zrodzon dyplomata, jemu, dyplo: 
macie, nie wypada zdradzać ucznć, krzyczeć, 
szaleć i Śmiać się, jak to czyni przekupka. — 
Wyciągnął dygocącą rękę pan Walenty Piołae 
po pergamin: w 

— Dziękuję panu. 

— Czekam. 

— Na mnie? 

— Nie inaczej. Teraz uroczystość... 

— Jaka uroczystość ? 

— Pan nie wiesz? I pan nie wiesz? Trzeba 
mieć szczęście, Doprawdy, że pan, panie Wa- 
lenty, masz szczęście. Trzeba osobliwszego wy- 
padku, że dziś przez nasze miasto pizejeźdźa 
ekscelencya. On szeka, uroczystość zainicyuje, 
uroczystość odbędzie sią pod jego anspicyami 
Przypnie panu publicznie order... 

— Chodźmy zatem — rzekł pan Piołun. 
(Dok. nast.) 
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fachowy nrzędnik. Przewodniczącym komisyi 
ma być najstarszy w niej co do rangi członek; 
uchwały zapadać mają obsoluteą większością | 
głosów. b 

Ocena kwałifikacyi odbywać się będzie w 
ten sposób: Wniosek kwalifikacyjny (projekt 
opinii) wypracnje bezpośredni przełożony urzę- 
dnika i prześle go komisyi, poczem przedłożony 
on będzie do wydania opinii także urzędom 
nadzorczym. Uzupełniony przez nie wniosek hę 
dzie następnie podstawą do oceny, wydanej 
przez komisyę. Jedynie co do przełożonych u- 
rzędów lub wydziałów urzędowych komisya wy- 
dawać będzie opinię swoją bezpośrednio. W ra- 
zie, jeśli powstaną pewne wątpliwości, których 
w drodze pisemnej wyjaśnić nie można, przy- 
sługuje komisyi prawo ustnego przesłuchania 
tego urzędnika, którego wniosek dał powód do 
wątpliwości lub nieporozumienia. 

Wydana przcz komisyę opinia musi być po- 
dana do wiadomości przełożonemu władzy, przy 
której istnieje ko.iisya kwalifikacyjna, równo- 
cześnie zaś należy dotyczącemnu urzędnikowi za- 
komunikować wydaną przez komisyę co do je- 
go osoby ogólną notę. W razie, jeżeli urzęd- 
nik jest z niej niezadowolonym, wolno mu w 
przeciągu dni czternastu zażądać przedło- 
żenia mu całej dotytączej jego oso- 
by tabeli kwalifikacyjnej. Jeżeli zaś 
nie udzielono mu conajmniej noty: „odpo- 
wiedni*, albo też jeżeli wydana przez ko- 
misyę nota przez władzę nadzorczą zmieniona 
została, przysługuje urzędnikowi prawo zgłosze- 
nia rekursu (zażalenia) w ciągu dalszych dni 
czternastu. : 

Kwalifikacye urzędników sędziowsich nie 
podlegają Kontroli władzy nadzorczej. Rekursy 
(zażalenia) tych urzędników załatwia komisya 
kwaiifikacyjna trybunału bezpośrednio wyższego. 

Drugi rozdział projektn ($27 i dalsze) doty- 
czy obowiązków urzędnika, jego posłaszeństwa 
wobec przełożonych. dyskrecyi urzędowej i za- 
chowania się w służbie i po za służbą. Co do 
obowiązków, projekt przepisuje, że każdy urzęd- 
nik obowiązany jest na wezwanie ze strony swe- 
go przełożonego spełniać także czynności urzę- 
dowe, nie należące bezpośrednio do 
zakresu jego urzędowania, lecz wkra- 
czające w zakres innych władz. 

Co do zachowania się urzędnika poza służ- 
bą, przepisuje $ 31: Także biorąc udział w 
życin publicznem, winien urzędnik zachować 
formy i granice, zakreślone mu przez obowiąz- 
ki jego stanu; winien on zatem wystrzegać się 
wszystkiego, co nie dałoby się pogodzić 
z karnością służbową i ze stosunka- 
mi subordynacyi w służbie państwo- 
wej. 

Według $ 32 nie wolno mu należeć do sto- 
warzyszeń, których działalność i cele nie odpo- 
wiadają ogólnym obowiązkom urzędniczym, tak 
samo nie wolno mu należeć do stowarzyszeń i 
związków zagranicznych, dążących do ce- 
lów politycznych. 

$ 33 przepisuje: W postępowaniu ze strona- 
mi winien urzędnik przestrzegać wskazanej mu 
jego stanowiskiem przyzwoitości, a nadto, w 
dozwolonych granicach, udzielać im odpowie- 
dniej pomocy. 
` Urzędnik, zamierzający wejść w związek 
małżeński, winien o tym zamiarze donieść swej 
przełożonej władzy co najmniej trzy tygod- 
nie przed terminem zawarcia mał- 
żeństwa. Przepis ten dotyczy także urzęd- 
ników, pozostających w przejściowym sta- 
nie spoczynku. ` 


Z obcych teatrów. 


(„Drugie życie*, komedya J. Hirschfełda. — Zarzuty i 
pojednawezość krytyków. — „Koncert“, komedya H. Bah- 
ra. — „Powrót Krystyny“, komedya H. Hofmannsthala.) 

Premiera, mająca się równocześnie odbyć w trzech 
teatrach, nie należy do rzeczy zwyczajnych i świad- 
czy, a raczej świadczyć powinna o wielkiej war- 
tnści utworu scenicznego. Taka potrójna premiera 
przypadła w udziale trzyaktowemu dramatowi J e- 
rzego Hirsachfelda, noszącemu tajemniczy 
tytuł: „Drugie życie”. Dramat ów jako pre- 
mierę zapowiedziały trzy teatry na dzień 19 b. m. 
a mianowicie: „Bargtheater* w Wiedniu, teatr 
Lessinga w Berlinie i teatr nadworny w Karlsruhe. 
Wprawdzie teatr berliński odroczył premierę, ale 
to rzeczy nie zmienia, 

Poznajmy treść dramatu. Akocya rozpoczyna się 
się w Anglii w XVII stuleciu, gdy równie ustawy 
kościelne jak państwowe zabraniały lekarzom „kra- 
jania tropów". Wytworzyła sią osobna kasta „Tra- 
busiów zwłok“, która pokryjomn dostarczała tego 
materyału naukowego iekarzom, nie cofającym się 
dla dobra nauki przed odpowiedzialnością karną. 
W len sposób doktor Artur Lyde otrzymał zwłoki 
pięknej dziewczyny, tak pięknej, że wdzięków jej 
nie zdołała zatrzeć śmierć, nie zdołał zniszezyć po- 
byt kilkugodzinny w mogile, Ale piękna dziewczy- 
na nie umarła. Ona żyje — popadła tylko w letarę. 
Badzi się pod pierwszem cięciem noża wobec zako- 
ehanego już w niej lekarza, starego kawalera. ` 

Od obeenego przy tym akcie przyjaciela dowia- 
duje aię lekarz, że zmartwychwstałe dziewczę na- 
sywa się Ewelina Gray i była narzeczoną lorda 
Warwicka. Narzeczoną człowieka niekochanego. — 
Przyjaciel znika — lekarz pozostaje sam z obu- 
dzoną, ale jakby nieprzytomną jeszcze dziewczyną. 
Artur Lyde gasi w niej wszelkie wspomnienia z 
pierwszego Życia i wmawia w nią zupełnie inne 
istoienie. „Byłaś sierotą 1 wychowałaś się przy 
mojej rodzinie — opowiada jej lekarz — zapadłaś 
na ciężką chorobę, a teraz jesteś rekonwalescentką. 
Ryszard Warwick to nie twój narzeczony, ale da- 
wno zmarły brat. A ja cię kocham“, 

Dalsza akcya rozgrywa się we Fiorencyi, gdzie 
doktor Artur Lyde przedsiębierze wszelkie środki, 
ażeby zapobiedz zetknięciu się swojej żony ze świa- 
tem. Ewelina Gray jest jego żoną i matką jedno- 
rocznego dziecka. Jadnakże mimo to na owej ci- 
downie pięknej drodze florentyńskiej, która się na- 
zywa Viale dei Colli, słyszy Ewelina pieśń szko- 
cką, budzącą w niej wspomnienia z pierwszego Ży- 
cia. Pieśń ową śpiewa siostra Eweliny, idąca w 
towarzystwie Warwicka, byłego narzeczonago Ewe- 
liny. W żcnie lekarza pracować zaczyna pamięć i 
oto w świadomości jej powstają na nowo wszyst- 
kie szczegóły z czasów dziewictwa. Ewelina z me- 
om zostać nie chce — do narzecztnago powrócić 
nie może, więc wstępuje do klasztoru. A iekarz od- 
biera sobia życie. = 

Krytycy bardzo obszernie pisali o tej sztuce, na- 
wet krytycy w Berlinie, gdzie premiera została od- 
łużona. Wszyscy wystąpili przeciwko Hirschfeldowi | 
» mnóstwem zarzutów, które po części znoszą się | 
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nawzajem. Jeden z krytyków twierdzi, że Hirsch- 
feld nie wyzyskał przedmiotu, w którym tkwi tra- 
gedya, tekst operowy, lub powięść. — Może antor 
podejmie znowa ten przedmiot, a może kto inny 
weźmie się do niego, Inny krytyk oburza się na 
lekarza z tego powodu, że lekarz okłamuje Kwelinę, 
wmawiając w nią inne życie. — Miłość lekarza, do 
dziewczęcia, wydartego śmierci pośród takich oko- 
liczności, może być zawiązkiem konfliktu tragiczne- 
nego, ale okłamywanie jej może być tylko sprawą 
kryminalną. Odrazę w tym krytyku budzi to, że 
lekarz pożąda dziewczyny, że ją chwyta w ramio- 
na, że ją nazywa swoją w chwili, gdy ona leży 
jeszcze na stole, gdy od ciała jej wieje może jesz- 
cze woń grobu. Po tem kłamstwie następuje mał- 
żeństwo i macierzyństwo. Hirschfeld — kończy ów 
krytyk — objął tylko na zewnątrz swój przedmiot 
i dlatego dramat nie udał mu się. Ale najbliższym 
razem będzie Inaczej, jak to często bywało, Trzeci 
krytyk podnosi znowu inne zarzaty, których niepo- 
dobna tutaj wyliczać — a omawiając działalność 
Hirsehfelda, jako autora utworów teatralnych, chło- 
szcze tego „ucznia Hauptmanna“, przyczem dostaje 
się także samemu Hauptmannowi. Ale i ten krytyk 
naostatek pojednał się z Hirschfeldem, Sam fakt, 
że sztuka ta wywołała taki ruch pośród krytyków, 
świadczy poniekąd na jej korzyść, nie mówiąc o po- 
jednawczych zastrzeżeniach ze strony recenzentów, 

Trzyaktowa komedya Hermana Bahra p. t. 
„Koncert“ miała wielkie powodzenie w Wiedniu, 
a jeszcze większe w Berlinie, gdzie słachacze lu- 
bują się w silnych wyrażeniach. Ale czy to jest 
komedya, czy farsa? Posłachajmy. Oto istnieje so- 
bie mistrz Gustaw Heink, wirtnoz-pianista, taki sam 
prawie, jak „Śpiewak nadworny* Wedekinda, albo 
„Kraftmayr* Wolzogena. — Jakże Heink nie miał 
podobać się w Berlinie, skoro człowiek ten, mówiąc 
po berlińskn: „schmejsst so ne Jewalt von sich“ 
— wyrzuca z siebie siłę, która podbija „gęsi i gą: 
ski fortepianowe". Heink z zakochanemi uczenicami 
wyjeżdża od czasu do czasu na koncert, to jest na 
miłosną wycieczkę, a żona przebacza mu te „eks- 
tratury*, nieodłączne od tytułu mistrza. Przebacza 
o ile możności. 

Pewnego razu na taki koncert wyjeżdża Heink 
z Delfiną, młodą żoną profesora prawa, nazwiskiem 
dr Jura. Koncert, oczywiście miłosny, odbywa się 
w góralskiej chacie. Tym razem o zdradzie Heinka 
donosi równie jego żonie, jak mężowi Delfiny, pewna 
wzgardzona „gęś fortepianowa*. Dobra pani Marya 
Heink, przypominająca Kandydę Shawa, tym razem 
występuje energicznie, Zabiera z sobą dra Jarę, 
jedzie do owej chaty góralskiej I powiada grucha- 
jącej parze: „Kochacie się? Dobrze. Nie c:cemy 
wam przeszkadzać, Możecie się pobrać, ale pozwól- 
cie, ażebyśmy my, to jest ja ł dr Jara mogliśmy takża 
sią pobrać“. Ta przemowa dobrej pani Maryi wy- 
wołała pożądany skutek. Mistrz wraca do swojej 
żony, Delfina do swojego męża. Kurtyna zapada. 
Seeniczność komedyi czy farsy, błyskotliwy dyalog 
i dobra gra aktorów zrobiły swoje. 

Do najmniej udatnych premier należy „Powrót 
Krystyny“, komedya w trzech aktach Hugona 
Hofmannsthala, Utwór ten pojawił się na 
na scenie berlińskiego „Deutsches Theater", Rzecz 
dzieje się na końcu XVIII wieku w austeryi wiej- 
skiej pod Wenecyą. Zuchwały donżnan zdołał po- 
chwycić w swoje sieci Krystynę, która przybyła 
z gór do Wenecyi, ażeby znaleść męża przy po- 
mocy swojego wuja, proboszcza wiejskiego. Wra- 
cając do domu, Krystyna z wujem, służącą i don- 
żuanem spożywa wieczerzę w austeryi, poczem 
wszyscy idą spać, oprócz donżuana, który dalej się 
zabawia z poczciwym kapitanem okrętu. Mówią o 
miłości i oto ów donżuan rozpływa się nad mał- 
żeństwami flisterskiemi. I wierzy w to, co opo- 
wiada poczciwemu kapitanowi. A potem — no po- 
tem wataje i zakrada się do... Krystyny, 

Oto kulmińacyjna scena tej komedyi. Poprzedza 
ją scena w jednym z domów publicznych Wenecyj, 
a następuje po miej pożegnanie donżuana z Kry- 
styną, której oświadcza się kapitan. Utwór Hofmann- 
sthala posiada barwne obrazy rodzajowe, poza tem, 
jak twierdzą recenzenci, niczem się nie odznacza, 
h. j—e. 


OUR PRZEZE TA OEI A 

Celem ureguiowania nakładu, pro- 
simy o możliwie najwcześniejsze na- 
desłanie prenumeraty. 
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Kraków, 25 lutego. 

Wiosna w lutym. Bajeczna poprostu pogoda, 
albo, jak obecnie wyrażają się Krakowianie — 
bajkowa. Już przeszło od tygodnia mamy wiosnę 
w lutym, a może i dłużej, gdyż rzeczy dobrych 
nie liczymy, lecz używamy. Nasuwa się uwaga, że 
najstarai ludzie ' czegoś podobnego nie pamiętają. 
Może być, ale to bardzo trudno skonstatować, Naj- 
pierw wielu najstarszych ludzi nie chce się przy- 
znać do tego zaszczytu, bądź ze skromności, bądź 
ze względu na płeć piękną, inni znowu rzeczywi- 
ście nie pamiętają dokładnie, jak to ongi bywało, 
więc dajmy pokój temu źródłu. Dajmy pokój wo- 
góle dociekaniom nad niezwykłością tego zjawiska 
a cieszmy się, Że mamy nad głową jasny i stonecz- 
ny błękit, a pod stopami suchy brok. 

Linia A-B przemieniła się w ogólny salon kra- 
kowski. Przed objadem panie — oczywiście piękne 
i młode — na Linii A-B stają do konkursu o 
wdzięki z wiosną. Niebezpieczna rzecz, a jednak 
wiele z tych pań wychodzi zwycięsko, a żadna nie 
jest pobita, Na piantach, zwłaszcza rano, takźe 
jest dużo spacerujących, a od kilku dni można wy- 
ruszyć na przechadzkę nawet za miasto, Podobno 
tam roślinność już raprawię wierzy we wiosnę. 
Wczoraj zdawało się, że przyszedł koniec pięknych 
dni. Deszcz, chmury i wiatr źle wróżyły. Zwycię- 
żyła jednakże wiosna i dzisiaj mamy znowu prze- 
śliczny dzień. Oby tak pozostało. 

* Dar Grunwaldzki. Do zarządu głównego T. 8. 
L. w Krakowie nadesłano następujące zobowiąza- 
nia: Koło T. S. L. w Brzeszczach deklaruje kor. 
100, płatne w 5 ratach rocznych. Kało drugie T. 
S. L. w Podgórzu składa kor. 10. Koło T. 58. L. 
w Borysławiu deklaruje kor. 1000, płatne w 5 
ratach rocznych po kor. 200. Kółko medyków przy 
„Zjednoczeniu* w Krakowie złożyło zebrane na 
zabawie kor. 10. P. Fr. S. z S. skiada kor. 50. 
P. Stanisław Różycki, przewodniczący Towarzystwa 
straży pożarnej przesyła kor. 50, jako składkę ze- 
braną na walnem zgromadzeniu towarzystwa ocho- 
tniczej strąży pożarnej w Dąbrowie. Rada gminna 
miasta Kęt deklaruje kor. 200, płatne w 2 ratach 


Kapitał akcyjny: 139 mitionów koren. 


Fundusze rezerwowe: 39 milionów koron. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. 


rocznych p. Józef Miączyński w Jaśnicau p. Za- 
łoźce przesyła kor. 100. 

Członkowie Ogniska nanczycielskiego w Wojni- 
czu 18 k. 50 b. zamiast wieńca na trumnę Ś. p. 
J. Zgłobisza, dr Garbaczewski z Turbina 1 kor. 
96 hal. + 

Wiadomości osobiste. P.Ignacy Grabowski, 
który w Warszawie na ostatnim konkursie drama- 
tycznym otrzymał pierwszą nagrodę za swój utwór, 
p. t. „Sokół“, przybył de Krakowa i w dyrekcyi 
teatru miejskiego ułożył swój dramat dziejowy, p. t. 
„Granwald*, Utwór ten, jak przypuszczamy, grany 
będzie podczas uroczystości grunwaldzkich na naszej 
scenie. 

Niemcy o Sobieskim. Piszą nam z miasta: Po 
Krakowie koiportują obecnie agenci jacyś, firmy 
wiedeńskiego Tow. wydawniczego „Kosmos“, książ- 
kę p. t. „An Khren und an Siegenreich - Bilder 
aus Oesterreichs Geschichte“. Książka wydana bar- 
dzo gustownie, przedstawia w obrazach dzieje Au- 
stryi. Zawiera jednak błędy historyczne, które nie 
mogą jej wcale zalesać naszemn ogółowi. Jeden 
z takich ustępów przytaczam poniżej, jako dowód, 
jak daleko iść może zapoznanie takich faktów dzie- 
jowych, jak n. p. odsiecz Wiednia. 

Przytaczam wiernem tłómaczenie ustępu ze stro- 
nicy 238. NB pA 

„12 września 1683 r., rozpoczęła się na żyz- 
nych stokach Kahlenbergu i Leopoldsbergu wielka 
bitwa odsieczy: powolny, ale nieodparty pochód po- 
łączonych wojsk. Co prawda, dostała się przytem 
polska jazda w cięż%ie położenie, skąd ją dopiero 
szwadrony Lotaryńczyka musiały ratować. 
Bitwa rozstrzygnęła się, gdy na równiejszym tere- 
nie jazda chrześcijańska mogła rozwinąć całą siłę. 
Nad wieczorem rzuciło się wojsko tureckie w dzi- 
kiej ucieczce na wschód, Na czele wielki wezyr 
pędził tak spiesznie, że, jak zapewnia król polski, 
ledwie suknia i koń mu pozostały. Lupy niezmłer- 
ne dostały się zwycięzcom. Dwa dni później od- 
bywał cesarz Leopold wjazd do odzyskanego mia- 
sta. Jakkolwiek porzucił przedtem we wzniosłej 
bezinteresowności myśl objęcia naczelnego dowódz- 
twa wojsk, aby nie drażnić Żądnego chwały 
polskiego króla, to jehnak ubezwładnił teraz jego 
pyszałkowate pretensye („eltle Anmassun- 
gen“) swoją prawdziwie cesarską uprzejmością. 
Nieustannie uważa się za przykładem źŹrodał 
francuskich, wielki czyn wyzwolenia Wiednia za 
główną, czy nawet wyłączną zasługę Polaków. 
Współcześni wiedzłeli dobrze, dlatego nie Jana So- 
bieskiego, lecz niestrndzonego w każdej burzy ce- 
sar2s, wielkim nazwali“, 

Tak się pisze o odsieczy Sobieskiego, którego 
na klęczkach proszono o ratowanie Wiednia i ca- 
łego chrześcijaństwa przed nawałą turecką. 

Z teatru miejskiego. „Ład w doma“. po sobo- 
cie grany będzie po raz wtóry w niedzielę wieczo- 
rem, W niedzielę popołudniu dany będzie „Kop- 
ciuszek“; po niedzielnem przedstawieniu „Kopciu- 
szek* schodzi na dłuższy czas z repertuaru. Ko- 
medya Krzywoszewskiego „Aktorki“ daną będzie 
w poniedziałek. 

Koncert popularay. W zapowiedzianym przez 
Czytelnię imienia J., Kilińskiego T. S. L, koncercie 
na dzień 13 marca r. b. w sali Saskiej przy ulicy 
św. Jana łaskawy współudział przyjęli: p. Marya 
Gayczak, uczenica prof. Aleks. Bandrowskiego, Wta- 
dysław Syrek, uczeń prof Wierzachowskiego, Bole- 


sław Wallek- Walewski, B. Poźniak, amatorski chór 


„Echo“ pod batutą M. Kozłowskiego, oraz orkiestra 


13 p.p. pod osobistym kierunkiem kapelmistrza p. 
J. N. Hocka. — Bilety wcześniej nabywać można 
w księgarni Krzyżayowskiegę oraz w księgarni Sp. 


Wydawniczej. 
Teatr ludowy. Dzisiaj po raz trzeci „Utracone 
szczęście“. — Następne przedstawienie tej sztuki 


w przyszłym tygodniu „W Polce i Rosyance* gra- 
ją: dyrektor Edmund Rygier (hr. Boleski), Tusski 


(Rodźko), Poleński (Jagor), Szkudełski (Iwan), 


Szarkowski (Rabin), Grabowska (Boleska), Poleń- 
ska (Iwanówna) i i. W niedzielę po południn „Pod 
białym koniem), grana w ubiegłym tygodniu z wiel- 
kiem“ powodzeniem: wieczór „Polka i Rosyanka$, 


W poniedziałek „Opowieści Imci Pana Dymka“. 
Staraniem dyrekcyi i artystów Teatru ludowego 
odprawioną zostanie msza żałobna za spokój 


duszy 6. p. Zenona Parviego w sobotę o go- 
dzinie 10 rano u OO, Karmelitów w kaplicy Matki 


Boskiej Cudownej, 


Z Kasy chorych. W niedzielę 6 marea odbędą 


się wybory reprezentantów pracodawców do wal- 
nego zgromadzenia na lata 1910 do 1913 z sied- 


miu grup: 1) przemysł żelazny, kraszczowy i mą- 


szynowy; (9 reprezentantów); 2) keramiczny i bu- 
dowlany (13 repr.);; 3) drzewny, papierowy, gra- 
ficzny, tapicerski (9 repr.); 4) skórzany, suklenni- 
czy, chemiczny i t. d. (29 repr.); 5) gospodnio- 
szynkarski i inne (29 repr.); 6) kupiectwo i po- 
średnictwo (43 repr.), sztuka, nauka, wydawnictwa 
pism, urzędy i zarządy asekuracyjne (18 repr.), 
Wybór delegatów robotników odbędzie sią 13 marca 
również w tych samych siedmiu grupach, które 
wybiorą: 22, 69, 36, 32, 64, 47 i 30 delegatów, 
Głosowanie tak dla pracodawców, jak i dla robot- 
ników będzie trwało od godz. 11 do 2 po poładn. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 

Z „Sokoła“. P. Henryk Hechter, właściciel re- 
stauracyi kolejowej w Krakowie, złożył dla oddziału 
wioślarskiego „Sokoła* krakowskiego na zakupno 
łodzi wyścigowej w imieniu syna swego bł. p. Jó- 
zefa, byłego członka Oddziału — kwotę 400 kor. 
Za ten hojny dar składa mu wydział publiczne ser- 
deczne podziękowanie, a 

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się stara- 
niem sekcyi odczytowej Ogniska nauczycielskiego 
w niedzielę 27 lutego, o godzinie 4 popołudnia, 
w auli I. szkoły realnej (Studencka 12), Pogadankę 
zagal p. Andruszkiewiczowa odczytem na temat: 
„Co mają czynić rodzice, aby klasyfikacya była dla 
dzieci pożyteczną”. Wstęp bezpłatny, . 

Koło Pań T. S$. L. odbędzie doroczne walne 
zgromadzenie 9 marca o godz. 4 popoładniu w auli 
szkoły realnej (ul. Studencka). 

Na błoto bardzo obfite i zalegające ulice, skar- 
żą się w listach do redakcyi obywatele Półwsią 
Zwierzynieckiego, Szczególnie ulice Lelewela, Seng- 
torska i Mickiewicza stałe nigdy nie wą sprzątane, 
a błoto zalega na nich od jesieni. 

Stowarzyszenie handlowców i urzędnikew pry- 
watnych (Kraków-Podgórze), urządza 5 marca na 
pomnożenie fuuduszu zapomogowego zabawę 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, Komitet zaba- 
wowy urzęduje codziennie od godz. 8—9 wieczór 
przy ul. Grodzkiej L. 71, IL p. 

Aresztowanie. P. Henryk Schweid z Nowego 
Sącza prosi nas o zaznaczenie, że notatka z dnia 
9 b. m. o aresztowaniu w Krakowie Bchweida nie 
odnosiło się do niego. - 

Podwójny zamach samobójczy. Dziś około go- 
dziny 7 rano usiłowała pozbawić się życia 22 letnia 
robotnica Anna B., zamieszkała w Dębnikach. Za- 


żyła ona w znacznej ilości „Ekspelera”, a następ- 
nie rzuciła się do Wisły, Przechodnie wyciągnęli 
jednak na czas desperatkę i, jak się zdaje, mimo 
podwójnego zamachu, zdrowie jej nia dozna wię- 
kszego szwanku, Na miejsce wypadku zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które przewiozło chorą do 
szpitala św. Łazarza. 

Z sall sądowej. Dziś zasiadł na ławie oskarżo- 
nych przed sądem przysięgłych 19-letni Feliks Zbro- 
ja z Krowodrzy, oskarżony o to, że dnia 19 wrze- 
śnia 1909 skradł dziadkowi swemu Kazimierzowi 
Kramarzowi, zamieszkałemu w Krowodrzy z zam- 
kniętej skrzyni gotówkę 1000 koron, dalej że był 
pomocnym bratu swemu Kazimierzowi, w dezercyi 
z wojska. Brat jego służył przy artyleryi wałowej 
w Trydencie, tam oskarżony pojechał, dał bratu, 


celem ułatwienia ucieczki większą kwotę, a nastę- 
pnie wyjechawszy z nim do Włoch i Szwajcaryi 
tam go materyalnie wspierał i pomógł mu dostać 
się w końcu do Ameryki. 
jechał, a oskarżony przybył do Krakowa, aby wy- 
starać się o papiery legitymacyjne dla niego. 
taj, mieszkając, w hotelach meldował się fałszywie 
raz jako Antoni Strojny, giser ze Lwowa, lub Ma- 
ryan Grurski, rysownik z Cieszyna, 


Brat do Ameryki wy- 


Tu- 


Trybunałowi przewodniczył radca Ursel, oskar- 


żał prokurator Olszewski, bronił adwokat dr Za- 
krzewski. T 


Ne podstawie jednomyślnego werdyktu przysię- 


głych trybunał wydał wyrok uwalniający oskarżo- 
nego od winy i kary. 


Ciężkie poblcia. Dziś o godzinie 9 rano przy- 
był na stacyę ratunkową włościanin Michał Dudzik, 


ciężko pobity przez handlarzy nierogacizny przy 
rozatce mogilskinj, Kilka znacznych ran na głowie 
i twarzy opatrzono. 4 


Z kraju. 


J 


Nowy Sącz, 24 lutego. (Z Towarzystwa rolni- 


czego), Wczoraj odbyło się w ratuszu ogólne ze- 
branie członków Towarzystwa rolniczego okręgo- 
wego. 
o organizacyach rolniczych wypowiedział p. Fihau- 
ger z Bruśnika, Referat ten wywołał długą dysku- 
Byę. Oiwiadczono się przeciw przymusowym towa- 


Przewodniczył hr. Adam Stadnicki, referat 


rzystwom rolniczym. Na wniosek p. Kryczyńskiego 


powzięto rezolucyę, aby krakowski komitet wpierw 
zanim wystąpi z jakim wnioskiem zasięgnął opinii 
wszystkich Towarzystw. A 


Uchwalono wniosek p. Skąpskiego z Brzeznej: 
„Zgromadzenie nanaje konieczną potrzebę złączenia 


się wszystkich towarzystw rolniczych i kółek w 
jedno towarzystwo. P. Skąpski, imieniem wydziału 


roferował także w sprawie założenia pisma rolni- 
czego informacyjnego dia powiatu nowosądeckiego, 
łimanowskiego i grybowskiego. Pismo takie wycho- 
dzić będzie pod redakcya osobnego komitetu. 

Delegatami na zjazd do Krakowa wybrani pp.: 
Chwelibóg, Potoczek, Berski, Dąbrowski, Szewczyk, 
Maciuszek, Sittaner, Schwarz, Potowiec, Kotowiec, 
Kowalczyk, Kryczyński, Śmiałowski, Zieliński, e- 
wentualnie Mazur i Skąpski, 

Skąrgi na pocztę w Zatorze. Od osoby, za- 
mieszkałej pod Zatorem, a mającej z tamtejszą 
pocztą często stosunki, otrzymujemy zażalenie na 
ten urząd, na który zresztą częste pojawiają się 
skargi. „Pocztmistrz w Zatorze — pisze owa 
osoba — szykanuje publiczność, narażając ją na 
dotkliwe straty materyalne. Żąda pomiędzy innemi, 
ażeby każdy recepis na list polecony lub przesyłkę 
pocztową był potwierdzony przez wójta, nawet wtedy, 
gdy zjawi, się w urzędzie sat adresat, . znany 
pocztmistrzowi osobiście, Ozęsto wójt wyjedzie z 
gminy, a wtedy z podpisem recepisu na pilną 
posyłkę trzelta czekać nieraz i kilką dni, Kilka 
razy posłaniec, wyprawiony przezemnie na pocztę 
z recepisem, wrócił bez niczego, zrobiwszy tam 
i napowróż 14 kilometrów drogi i wziąwszy 3 ko- 
rony wynagrodzenia. Wreszcie sam udałam się po 
list, co mię kosztowało 6 koron. Nie cheąa nara- 
zać się na dalsze szykany i straty, zalegalizowa- 
łem podpis mój w sądzie zatorskim i spisałem 
z pocztmistrzem protokół, w którym pocztmistrz 
oświadczył, ż9 na mój podpis będzie posyłki wy- 
dawał, przyczem zostało zastrzeżone, że poczta za 
zaginiącie moich listów, w ten sposób odbieranych, 
nie ponosi Żadnej odpowiedzialności. Miałem przez 
trzy tygodnie spokój, ale po ich upływie rozpoczęły 
się dawne szykany ze strony pocztmistrza, Nad 
mieniam, że podobne szykany „nosi cały szereg 
innych osób. Wogóle pocztmistrz tutejszy jest dla 
publiczności opryskliwy. Sprawę tę za pośrednictwem 
„Nowej Reformy* obywatele Zatora i okolicy pole- 
tają p. dyrektorowi poczt we Lwowie*, 

Mielec, 23 lutego. (Z życia Towarzystw: „So- 
koła, Kasyna, Koła T. S, L. — Pokłosie karnawa- 
łowe. — Powiatowy Związek kółek rolniczych. — 
Rada gminna. — Nagląca „potrzeba nowego gma- 
chu gimnazyalnego.) 

W szeregu instytucyj miejscowych na pierwsze 

miejsce wybił się ostatniemi czasy pod dzielną 
prezesurą p. Pajora „Sokół*. Wieczór listopadowy, 
który miał przełamać lody nieufności ku „Sokoło- 
wi* ze strony pewnego odłamu inteligencyi tntej- 
szej wypadł wcale dobrze, głównie zaś chór sokoli, 
zorganizowany przez p. Hajduka i wykonawcy 
sceny więziennej z III. części „Dziadów“ zbierali 
zasłużone oklaski. Szczególnie z pośród amatorów 
odznaczyli się pp. Goroń i Niemiec, w rolach ze 
śpiewami pp. Dziadyk i Kradyna. Reżyseryą zaj- 
mował się prof. Dubiel. 
„ Zainicyowane po raz pierwszy w tym roku state 
wieczornice dla członków „Sokoła* rozpoczęły się 
wieczornicą styczniową, która przy stole biosiadnym 
zgromadziła przeszło 100 osób ze wszystkich sier 
i zawodów. Toasty, pełne niejednokrotnie głębszych 
myśli i programowych wskazań, wznosili: prezos 
Pajor, dyr. Moskwa, prof. Dubiel, rejent Kosiński, 
mec, Łojasiewicz, insp. Rink, burmistrz Brożono- 
wiez i A. Dębicki, 

Dodać jeszcze należy, że ćwiczenia na zbliżają- 
cy Bię zlot Sokolstwa w Krakowie odbywają się 
w żwawem tempie pod kierunkiem nowego naczeł- 
nika Jasińskiego i że mająca wkrótce powstać w 
„Sokole“ czytelnia pism i stały kufet przyczynią 
się niemało do skupienia i podniesienia życia to- 
warzyskiego w Miel u. 

Znaczne rezultaty w dziedzinie ruchu artysty- 
cznego i literackiego osiągnęło Kasyno. Wyznaczo- 
ne w tym celu stałe wieczory wtorkowe odbiegały 
często od poziomu przeciętnych produkcyj na pro- 
wincył. W części mnzycznej tych wieczorów wy- 
różnić należy piękną grę na fortepianie p. Kosiń- 
skiej, brawurowy koncert na 4 ręce pań Franko- 
wej i Sutkowskiej,j wreszcie doskonałą grę na 
skrzypcach sędziego Kaczmaiskiego ; w części wo- 
kalnej zaś śpiew solowy p. Isenbergowej, która 
zwłaszcza wybornem odtworzeniem „Życzenia“ 
Chopina i „Pragnąłbym umrzeć* Matuszyńskiego 
zyskała ogólny i szczery aplauz, Z dużem powo- 


4% książeczki wkładkowe 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. 


dzeniem występowali również dr Drozdowski (te= 
nor) i Kradyna (baryton), niepospolitymi deklama- 
torami okazałi się sędzia dr Aleksandrowicz i a- 
kad. Goroń, wreszcie duże zainteresowanie wywo- 
łał swym odczytem „O Paraklecie* prof. Dubiel. 

Mieliśmy także w ostatnich czasach cały szereg 
przedstawień amatorskich, które urządzało głównie 
Koło T. S. L., prowadzone bardzo umiejętnie i 
sprężyście przez inż, Haładeja. Ze sztuk dotychczas» 
danych najwięcej podóbały się: „Biały krak“, tu- 
dzież Fredry „Pan Bonet“ i „Jowialski*. Z wy- 
konawców odzncczyli się pp.: Drobianka, Bielska, 
Wronkowa, Glaszówna, Piętkowski, Hajdukiewicz. 
Świetnym szambelanem był dr Aleksandrowicz, pp" 
zaś Drozdowski i Goroń udowodnili już nie po raz 
pierwszy, że byliby ozdobą nietylko sceny amator- 
skiej. 

Z zabaw karnawałowych udały się w zupełności 
2 zabawy z kotylionem w „Sokole“ i bal kasyna., 
Zaczynano wszędzie polonezem, a ostatniego ma 
zara tańczyły rozanimowane pary zwykle przy 
białem świetle dnia. Tańce prowadził protesor 
Dabiel. 

Powstały niedawno „Powiatowy Związek kółek 
rolniczych“ zaczyna pod przewodnictwem p. Kosiń= 
skiego zabierać się do szerszego działania, a na 
początek przystąpił do założenia Biura handlowe- 
go, którego zadaniem będzie sprowadzać dla „kó. 
łek* towary „en gros“. 

Rada gminna wraca do normalnej pracy, stara- 
jąc się głównie o rychłe wybudowanie nowego 
gmachu gimnazyalnego, bo dotychczasowy odpowie- 
dnim jest na wiele rzeczy, tylko nie na przybytok 
nauki. 

Jarosław, 24 lutego. (Napad na proboszcza). Na 
proboszcza w Pruchnika ks. Motyla, urządzono zas 
sadzkę, Czterech sprawców akryło się w sypialni 
księdza, a niewątpliwym zamiarem rabunku, lecz 
na czas ich wykryto i przytrzymano, Są to mie- 
szkańcy Pruchnika, Ks. Motyl pracował długie lata 


w Jarosławiu. F 


Ze świata. 


Samobójstwo pomocnika komisarza policyi. 
Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj około północy, w gmachu ratusza, na 
schodach do kancelaryi oberpolicmajstra wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w skroń, odebrał sobie 
Życie pomocnik komisarza policyi warszawskiej XI 
cyrkułu. Uchacz-Agarowicz, lat 32. A.-U. przed 
trzema dniami zawieszony został w pełnieniu obo- 
wiązków i sprawa jego miała być skierowana na 
drogę sądową. x 

Rewizye w Mińsku. Dnia 21 b, m, policya, u- 
rzędnicy i żandarmi przybyli do księgarni W. Ma- 
kowskiego, zamknięto sklep, wywieszono o tem kar- 
tę na drzwiach i cały dzień trwała tam szczezóło- 
wa rewizya. Oględziny, dokonane z rozporządzenia 
gubernatora, były nadzwyczaj drobiazgowe i ś:isłe. 
Przepatrywaro prawie wszystkie szafy i półki, zdej- 
mowano móc książek i w 1ezultacie wzięto pewną ` 
ich liczbę, spisawszy odpowiedni protokół. Jak pie 
sze „Kuryer litewski“ wzięto książki nawet tak 
niewinne, jak na ‘przykład „Księżniczka Taraka- 
nówna* (Łunińskiego), „Dla miliona* (A. Grusze- 
ckiego), „Polityka posłów z Litwy i Rusi“ (WŁ 
Dworzaczka), „Liść figowy* i „Boa Dusiciel* (Nie- 
dźwiedzkiego) i t. d. W tym samym dniu odbyło 
się jeszcze kilka innych rewizyj, również bez wy- 
ników pozytywnych. 

Rocznica Chopina w Pradze. Dnia 12 marca, 
jak nara donoszą, klub czesko-polski w Pradze świę- 
cić będzie rocznicę Chopina uroczystym wieczorem, 
Odczyt o Chopinie wygłosi dr Bolesław Prusik. 

Wrażliwy przyjaciel polityczny. Bu. mistrz nio- 
mieckiego miasta Tachau w Czechach, Henryk Swo- 
boda, dowiedziawszy się o dymisyi ministra Schrei- 
nara, wysłał do niego telegram, w którym zapewnia 
że pośród ludności owego miasta zapanowało nieopisane 
oburzenie i że ludność ta domaga się „ziwiecenia 
tych posłów niemieckich, którzy nie przyłączą się 
do najskrajniejszej obstrukcyi*. Po wysłania tego 
teiegramu wieczorem, burmistrz umarł w 
kilka godzin później, a pisma niumieckie 
donoszą, źe nastąpił udar serca prawdopodobnie 
skutkiem wrażenia dymisyi dr. Schreinera. 

Przenosiny w gmachu Rady państwa. Z roz- 
poczęciem się nowej sesyi austryackiej Izby po- 
słów zostanie oddaną do użytku część nowych ubi- 
kacyj, uzyskanych przez dobudowę piąter nad środ- 
kowemi traktami gmachu parlamentu. Są to piętra, 
dobudowane od strony Izby panów, zaś w dobudo- 
wach od strony [zby posłów nie ukończono jeszcze 
w nowych ubikacyach urządzenia wewnętrznego. 
W kilka salach nad apartamentami ministrów u- 
mieszczono już biara komisyi dia Kontroli długów 
państwowych, zaś w dotychczasowych ubikacyach 
tej komisył znajdzie pomieszczenie archiwum Izby 
panów, które prócz tego zajmie salę klubu słowień- 
skiego w dolnym piętrze. Dalej na drugiem piętrze 
po stronie Izby posłów otrzyma prawdopodobnie 
galę klubową polskie stronnictwo ludowe, którego 
sala dotychczasowa zostanie zamienioną na salon 
wiceprezydenta Izby posłów Starzyńskiego. Również 
na tem piętrze znajdzie się klub niemieckich ra: 
dykałów. 

Także na plerwszem piętrze gmachu parlamentu 
zaszły zmiany. I tak przedstawiciele rządu otrzy- 
mali nowy salon, adyptowany z salonu wiceprezy= 
denta Izby panów. Dotychczasowa ubikacya przed- 
stawicieli rządu została przerobiona na saloa dla 
ministrów. Biuro wiceprezydenta Izby panów zo- 
stanie na razie umieszczone obok klubu partyi 
wiernokonstytncyjnej. Dotychczasowy salon wice- 
prezydenta Starzyńskiego służyć będzie kn udzie- 
iania przyjęć prezydentowi gabinety. 

Sprawa Hofrichtera. Z Wiednia donoszą: Żona 
Hofrichtera, którą wezwańo wczoraj do sądu 
garnizonowego na przesłuchanie, prosiła o zwolnie- 
nie jej od tego obowiązku. 

Wiedeński oddział uniwersytetu ludowego im. 
Adama Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 27 
lutego odbędą się następujące wykłady: o godzinie 
pół do 4 po południa w sali rostauraeyi J. Leith- 
nera L Auersperggasse 6 odczyt dra Edwarda Gold- 
scheidera: „O komedyach Fredry“. Wyjątki z dzieł 
Aleksandra Fredry odczyta pani Bronisława Frei- 
derowa. — O godzinłe pół do 11 rano w lokalu P. 
Kamyfa XX. Wallenstoinstrasse 59 odczyt p. An- 
toniny Schererówny: „O wielkiej rewolucyi francu- 
skiejć, © 

Skazanie Hervego. Znany antymilitarysta fran- 
euski, Gustaw Herve, były profesor, a obecny re- 
dahtor czasopisma „La gnerre sociale“, ogłosił w 
piśmie ten artykuł, sławiący zbrodnię apasza Lia- 
beufa, który zabił agenta policyi, a ciężko poranił 
trzech policyańtów. Liabent wykonał tem czyn £ 
| promoaytaoya obmyśliwszy każdy szczegół i Z8- 
bezpieczywszy całość swojej osoby za pomocą skó- 
rzanego pancerza, nabitego ostromi gwoździami. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

ściowe i wałuty, przyjmuje zlecenia na 

giełdy krajowe i zagraniczne pod najdo- 
godniejszymi warunkami. 


Piątek. 25 Lutego 1-1) 


a 0 ai 


Herve, stanąwszy przed trybunałem sędziów przy- 


zięgłych, został skazany na 4 la'a więz'enia i 


grzywnę w kwocie 1000 franków. Wjdawca pisma, 
Raoul, został uwolniony, 


B:la s strajku w Filadelfii, Podczas zamio- 
3zok, spowodowanych strajkiem służby tramwajo- 
wej w Filadelfii, zginęły trzy osoby, 9 osób jest 


kcnających, 91 odniosło ciężkie rany, 1000 rany 
lehkie, wreszcie 1000 osób policya uwięziła, a 36 
oschom sąd wytoczył proces. 
wajowej wybuchnął już w lecie nbiegłego roku, 
Pod naciskiem opinii publicznej spełniono żądania 
strajsujących, gdyż gmina miasta Filadelfii jest 
wsrólniczką przedsiębiorstwa tramwajowego, a w 
owym czasie odbywały się wybory do rady miej- 
shiej Ale po wyborach cofnięto wszystkie ustęp- 
stwa i wywołano krwawy strajk, 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę 27 b. m. odbędą się następujące wykłady: 
w Bochni prof. Bogusław Serwin: Ziemia spiska 
i jej dzieja (z obrazami śŚwietlnemi; w sali kasyno- 
wej o godzinie 5); w Chrzanowie prof, Wład. 
ŹZłobicki: Parad,ksy w przyrodzie (w sali „Sokoła” 
o godzinie 5); w Jaśle prof. Adam Konopuicki: 
Światło, jako czynnik biologiczny (w sali „Sokoła“ 
o godzinie 4); w Nowym Sączu Jan Broducki: 
O znaczeniu kultury duchowej (w sali Towarzystwa 
kasynowego o godzinie 5); w Rzeszowie prof, 
Henryk Trzpis: O „Królu-Duchu* Słowackiego (w 
sali „Sokoła“ o godzinie 4); w Tarnowie prof, 
Henryk MHeitzman: Rok 1848 w Austryi (w sali 
kasynowej o godzinie 5); w Wadowicach ks, 
prof, Władysław Macheta: Historyozofia Zygmunta 
Krasińskiego (w sali „Sokoła“ o godzinie 5). 


Gtiara polityki antipolskiaj. Do Krakowa ;rzy- 
był miody pracownik ślusarski, pochodzący z Ło- 
dzi w Krulestwie Polskiem, Stanisław Ohojdys, 
który pracował przez czas dłuższy w lejarni stali 
zakładów przemyslowych  Mannesmanowskich w 
Baarbriicken, w”? pruskiej prowincyi nadreń- 
skiej i stamtąd wydalony został jedynie dlatego, 
ke jest Polakiem. Zarząd owych zakładów przemy- 
słowych wystawił mu bardzo dobre świadectwo. 

Pozbawiony w ten sposób pracy, znalazł się on 
w Krakowie bez środków utrzymania. 
Pragnie on wrócić do Łodzi, lecz i na to brakuje 
mu środków, Polecamy go więc, jako ofiarę anty- 
polskiej polityki, życzliwości naszych Czytelników. 

Składki przyjmuje administracya „Nowej Re- 
formy*, 


Słxaaki, Zamiast wieńca na trumnę á. p. Aleksandra 
Sulikowskiego złożyli Celestynowie Czyncielowie 30 K 
na zakład F. Zurowskiej, 

Mianowania i przeniesienia. Minister robót publicznych 
przyznał Emilowi J'oynarowi, nauczycielowi szkoły za 
wodowej przemysłu drzewnego w Kołomyi, 1X klasę 
rangi. 

Rada szkolna krajowa nadała prof, Andre. Wondasiow: 
w Stanisławowie posadę nanczycielską w gimn, w Jaro- 
gławiu, Andrzejowi Sabatowi w Brzeżanach w gimn. w 
Tarnopolu, Ant, Wołk-Łaniewskiemu prow. posudę naucz. 
w szkole realnej w J'arnopoiu; zamianowała Lol, Mary- 
nicza, werkmistrza szkoły przem. we Lwowie, nauczy- 
cielem w X klasie rangi; zastzpcami nunczycieii: Bug. 
Bzlapaka w gimn. VI wo Lwowie, Jana Mirwińskiego i 
Jana Burdę w gimn. polskiem w Kołomyi; Tad. Bło- 
okiego I Stan, Kaniowskiego w gimn, polskiem w Sta- 
nisławowie, J. Trzosa' w LI szkole realnej we Lwowie, 
Eug. Semkowicza w szkole realnej w Tarnopolu, Zygm, 
Wiśniowskiego w gimn. Jarosławiu, Ozyasza Landego 
w gimn, w Brzeżanach; przeniosła: Szczęsnego Krzyża- 
nowskiego z Tarnopola do gimn, Il z polskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie, Rud. Bułata 4 Przemysła 
do gimn. w Trembowli, Eug. Hłuszkiewicza w Kołomyi 
do gimn. z ruskim językiem wykładowym w Stanisławo- 
wie; Jana Bornsowskiego z Tarnopola do gimn. w Brzo- 
żanach, 


Z kalendarza, W w piątek 25 lutego: Całunu P. J, 

gfryda bw., w sobotę 26 lutego: Aleksandra i Małgo. 
rzaty; w niedzielę 27 lutego: Juliana i Fortunata. 

Wschód słońca 26 lutego o godz, 6 min, 31; zachóc 
© godz, 6 m, 14; długość dnia 10 godan 43 min. 

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 24 lutege 
termometr doszedł od 4 2:0 do 10:0 C,; — barometr 
wahał się. . 

Dnia 86 lutəgo o godz. 7 rano stun barometru 742:0 
mm, termometru 0'2 O,; cisza. 


Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W piątek: „Faust* (na dochód Tow. dobroczynności, 

W sobotę: „Lad w domu“, s 

W niedzielę po poludniu; „Kopciuszok*; —- wieczór: 

ad w domu“, 

W poniedziałek: „Aktorki“. 

We wtorek: „Ład w domu*,” 

We środę: „Major Barbara", 

We ozwartek: „Lad w domu”. 

W piątek: „Aktorki“. 

Repertuar teatru ludowego. 

W piatek: „Utracone szozęście*, 

W sobotę: „Polka i Rosyanka*. 

Ww Ba po południu: „Pod białym koniem“; wie- 
©mór: „Polka i Rosyanka*. 

W poniedziałek: „Opowieści Imci Pana Dymka“, 

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

~ w. Krakowie. 

W piątek: Dr Ludwik Rajchman: Człowiek w walce 
% bakteryami, (II wykład.) 

W sobotę: Dr Ludwik Rajohman: Człowiek w walce 
a bakteryami. (III wykład.) - 


Powsżeciine wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie 

(w auli I szkoły realnej przy ui. Studenckiej, o g. 6.) 

W piątek: Prof, August Lambor: Gótamo Buddha, IT. 
Jego nauka, (II wykład.) 

W poniedziałek: Dyr. muzeum nar. dr Feliks Kopera: 
Nagrobki i grobowce w wiekach średnich i w epoce od- 
todzenia :z obrazami świetlnemi.) 


fieperiaar teatru iwowskiefe. 
W sobotę po południa: „Romeo i Julia"; -~ wieczór: 
„Krysia lesniczanka*, 
"W niedzielę po południu: „Pannu mężatka i 
Benst*; wieczór: „Cavalleria“ i „Pujavo“. 
W poniedziałek: „Związek młodzieży”, 


Pan 


DOK OCZ OWO RCS IAI 


Wiadomości artystyczne, naukowa i literackie. 

— Grunwald (1410 — 1910). Dla ludu i mło- 
dzieży, napisał Jan Szkodziński, — Wydawnietwo 
„Ogniska nauczycielskiego” w Krakowie. Cena 50 
halerzy. W cykla okolicznościowych broszur, jakich 
kilka już pojawiło się z okazy! rocznicy Grunwaldz- 
kiej, praca p. Szkodzińskiogo załaca się jasnem i 
treściwem ujęciem przedmiotu, doskonałem ugrupo- 
waniem materyału i przystępną formą literacką. 
Autor opowiada tu pokrótce dzieja krzyżaków, ich 
atosunki z Polską, wybuch zatargu i wojny, podaje 
opis bitwy grunwaldzkiej i w ładnem zakończeniu 
kreśli obraz następstwa tego wiekowego, niestety 
nierostrzygniętego po dziś dzień sporn. Książeczka 
nadaje się ze wszech miar dla czytelń ludowych i 
na upominek dla dziatwy szkolnej w czasie dni 
jubileuszowego obchoda. EE 

— „Srebrne szczyty, komedyę B-aktową Ta- 
deusza Konczyńskiego, wystawioną przed trzema 
tygodniami w teatrze „Rozmaitości“ w Warszawie, 
odegrano jaż dotychczas kilkanaście razy wobec 
wysprzedanej gali. „Kuryer Poranny“ z tege po- 
wodu pisze: 


Strajk służby tram- 


NUWAa KEÈEFORMA 


niu dzieła niezawisłości Bułgaryi tak dro. 
giego sercu memu i całej Rosyi. ` 

„To pamiętne zdarzente jest koroną wielkich 
czynów mego niezapomnianego dziadka, który 
młode państwo słowiańskie powolał do niezawi- 
słego życia. Jestem pewny, że niezawisła Buł- 
garya pod światłą egodą Waszej Król. Mości 
będzie nową gwarancyą pokoju, zgody i porząd- 
ku na Bałkanach i że nasze oba rządy 
starać się będą, historoczne węzły bra- 
terstwa, które oddawna nasze narody łączą, 
jeszcze bardziej wzmocnić, 

„Wnoszę toast na cześć Waszej Król. Mości, 
Królowej, mego ukochanego dziecka chrzestnego 
ks. Borysa i całej rodziny, oraz na pomyślność 
Bułgaryi*. 

Król Ferdynand odpowiedział następują- 
cym toastem w języku bułgarskim: 

„Po ogłoszeniu niezawisłości Bułgaryi, tego 
ideału, który ubóstwiany car-oswobodziciel prze- 
kazał narodowi bułgarskiemu, uważałem za swój 
najmilszy obowiązek, jako niezawisły panujący 
niezawisłej Bułgaryi przybyć tutaj z królową, 
aby wyrazić Waszej Ces. Mości w imieniu mo- 
jem i narodu bułgarskiego najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za wszystko, co bratnia Rosya i 
jej car uczynili na rzecz uznania niezawisłości 
Bułgaryi. J a © 

„Zawsze wysoko ceuiłem kulturalny i ekono- 
miczny dobrobyt narodu mego, do czego może 
się przyczynić spokój, zgoda i porządek 
w krajach bałkańskich. Naród bułgarski przy- 
znawał się zawsze do tych „zasad i pozostaj 
im wierny. | Š 

„Jestem przekonany, że wezły, łączące oba 
nasze narody słowiańskie, jeszcze bardziej się 
wzmocnią. Dziękuję za serdeczne przyjęcie i 
wźznoszę toast na cześć cara, jego rodziny i 
Rosyi*, 


"4 Mustrgi 1 Weier 


(Telegramy „NM. Reformy" z dnia 25 lutego.) 


„Pesymistycznym zdaniom, jakoby sztuka o za- 
kroju głębszym nie mogła zdobyć sobie powodze- 
nia w Warszawie, zadaje kłam wielki sukces sce- 
niczny „Srebrnych Bzczytów*, Trzeba jedynie u- 
mieć silnie zainteresować uwagę publiczaości za- 
równo efektownam ujęciem problematów życiowych 
jak również umieć je zakuć w europejską szatę 
teatralną, 

Losy Janiny Warniekiej, która porwana wielkiem 
uczuciem w drodze ku srebrnym szczyt m idealnej 
miiości, mnsi przeżyć całą gehennę bolów i męki 
prozaicznego życia, które zastawia sidła na wszyst- 
kie jej sny romantyczne i nakoniec niszczy je do- 
szczętnie, losy te rozwinięte w mocnej akcyi owia- 
nej poezyą i wykwintnym humorem, wzruszają 
zawsze audytoryum*, 

— „Architeeta” zeszyt 2 za luty, przynosi 
treść następującą: Protokół nadzwyczajnego posie- 
dzenia delegacyi architektów polskich, na którem 
omawiano między innomi sprawę udziału w wysta- 
wie jubileuszowej w Rzymie w roku 1911; arty- 
ku? St Tomkowicza: Naprawa dzwonów pękniętych 
i Fr, Krzywda-Polkowskiego: Krzyże na Litwie; 
w końcu rubryki: Kronika, Piśmiennictwo, Konkur- 
sy. Dwie tablice zawierają: Krzyże litewskie (ko- 
lorowe) i umeblowanie salonu p. A. Suskiego, po- 
dług projektu Ludwika Wojtyczki, 

— Nowe książki: 

J. K. Maćkowski: Wielkopolska wobee wy- 
właszczenia. (Ekonomiczne odrodzenie zaboru pru- 
skiego). Kraków 1910. (Odbitka ze „Świata sło- 
wiańskiego) str. 44, 

Stefan Okulicz: Obrazki z 1863 r.; Kraków 
1910. Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej, . 

Michał Muttermilch: „Listopad“, dramat w 
3 aktach. Kraków 1909. Gevethner i Wolff, 

F. Boatel: W sprawie supleńtów. Lwów 1910. 
Nakładem H. Altenberga. 

Floryan Znaniecki: Zagadnienie wartości w 
filozofii Warszawa 1910. E. Wende i Ska, 

Maryan Dienstl: O potrzebie panoramy grun- 
waldzkiej, Warszawa 1910. 

Fr Jaworski: Władysław Jagiełło jako opie- 
kan miasteczka, Wspomnienie z przeszłości Gródka 
Jaglelloń:kiego. Lwów 1909. (Wydawnictwo „Ma- 
cierzy polskiej“). Cena 40 hal. 

Józef Wilusz: Księgi gruntowe. (Wydawnictwo 
„Macierzy polskiej“). Lwów 1909. Cena 20 hal. 


E. Gakbryelska, Krzysztofory 
EXrmlxówz. Wynajmuje i sprzedaje pierw” 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo* 
nie i pianoła za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. lastrumenty używane od 
cen najniższych. 


Iterpelacyd Opo:SKU. 


Na onegdajszem posiedzeniu Dumy odbywała 
się, jak z Petersburga donoszą, dalsza dyskusya 
nad interpelacyą opolską. — Pierwszy 
przemawiał Mikołaj Lwow. Mówił on z wiel- 
kim zapałem i szczerością, twierdząc, iż przed- 
stawiciel ministra wcale nie zaprzeczył faktom, 
zawartym w interpelacyi. W takim razie wszyst- 
ko, co tam było zrobione, sprzeciwia się literze 
i duchowi manifestów z dni 30 kwietnia i 30 
października. Następnie mowca dotyka historyi, 
pornsza sprawę unii i występuje przeciwko wa- 
śniom religijnym. Były one w przeszłości, ale 
obeenie nastały inne czasy. Zapomnijcie o prze- 
szłości, zacznijcie nowe życie, zapoczątkowane 
przez pamiętne manifesty. 

Poseł lubelski Nakonieczny odpowiadał 
Bobrinskiemu. Mówił on: +~ s - 

Zdawałoby się, iż w Polsce niema rządu ro: 
syjskiego, sądząc ze słów Bobrinskiego, ale w 
rzeczywistości jest u nas inaczej. Wszelkiemi 
sposobami popiera sią prawosławnych; na przy- 
kład drogą ułatwienia kupna ziemi. Najmniej- 
szy opór ludności katolickiej surowo jest kara- 
ny. — Nie ulega więc wątpliwości, kto uciska 

kogo uciskają. Nieprawdę mówił hr. Bo- 
brinskij o rzekomych plotkach miejscowej lu- 
dności z powodu manifestu o tolerancyi religij- 
nej. Ludność ta doskonale pojęła znaczenie tego 
manifestu i nawet w tym czasie interesy pra- 
wosławia były mocno zagwarautowane. Żyjemy 
w dwudziestem stuleciu ale dusimy się w for- 
mach średniowiecznych walk religijnych. Hrabia 
rosyjski przebacza wspaniałomyślnie chłopu pol- 
skiemu, ale słowa jego tylko pogłębiają waśń 
wzajemną. Ludność miejscowa nie potrzebuje 
takich przyjaciół zbliżenia polsko-rosyjskiego.— 
Hrabiemu Bobrinskiemu odpowiem przysłowiem 
polskiem: „Boże, uchroń mnie od takich przy- 
jaciół, bo z nieprzyjaciółmi sam sobie dam ra- 
dę*. Jeżeli mowa o krwi, to znamy ją: Kroże, 
Łabunie i t. d. Oto, o czem powinien wiedzieć 
hr. Bobrinskij, ; 

Pos. piotrkowski Zukowski, pierwszą część 
mowy swojej poświęcił argumentom prawnym. 
Dowodzi, że przedstawiciel ministerstwa ani jə- 
dnem słowem nie zaprzeczył szczegółom, zawar- 
(ym w interpelacyi. — Następnie polemizował 
z Eulogiuszem i Bobrinskim. Słowa luulogiusza, 
wzywające do pokoju, dźwięczą gorzką ironią, 
zwłaszcza w ustach inicyatora najcięższych cio- 
sów, wymierzonych przeciw Polsce. Jako ama- 
torowi przysłów polskich, odpowiem przysłowiem: 
„Brać — są bracia; dać — niema braci“! — 
Wygłaszać frazesy o równouprawnieniu, wzaje- 
mnej tolerancyi, kiedy jednocześnie wzywa się 
do ucisku, jest w postępowanie, niegodne mę- 
żów stanu. Nie wolno jest nawoływać do niena- 
wiści słowami rzekomej miłości. —- Ciężka była 
polityka Hurki, Paskiewicza i innych, przynaj- 
mniej jednak była w niej otwartość. Obecnie 
zaś biją tym samym kułakiem, twierdząc, że to 
w imię Chrystusa, w imię braterstwa i miłości. 
Tak, jak to ezyni hr. Bobrinskij, nawołując do 
nietolerancyi, waśni i aienawiści, są to sposoby, 
wątpliwego sportu politycznego. 

Dalszy ciąg obrad nad interpelacyą — we 
środę. 


Kramarz n cesarza. 
Praga. „Nar. Politika* donosi, że Kramarz 
był w ostatnich dniach na posłuchania u se- 
Sarza. b 


Opłaty okrątowe. 

Wiedeń. W Izbie posłów zgłoszono wczoraj 
wniosek, aby rząd austryacki zwołał ewentnal- 
nie międzynarodowy sąd rozjemczy dla 
stwierdzenia faktu, że ma podstawie istnieją- 
cych traktatów Niemcy nie są aprawnione do 
wprowadzenia opłat okrętowych. * e 


Biaczeno złażył mandat? 


Wiedeń. Poseł dalmatyński Buliez złożył 
mandat. Bułicz od czasu wyboru przez 2 lata 
nie chciał wogóle przybyć do parlamentu, ani 
też złożyć ślubowania poselskiego, dopóki wy- 
bór jego nie będzie weryfikowany. 3ulicz stał 
bowiem stał na stanowiska, że poseł, którego 
mandat nie jest weryfikowany, nie ma prawa 
do udziału w obradach. Gdy obecnie mandatu 
jego, mimo kilkakrotnych wezwań, jak zresztą 
i wiele innych, nie sprawdzono, złożył Bulicz 
mandat. 


Tisza wobec reformy wyborczoj, 

Budapeszt, Dzienniki rozpisują się szeroko 0 
poważnych różnicach, jakie panują między hr. 
Tiszą, aczłonkamigabinetu w spra- 
wie reformy wyborczej. Możliwem jest, 
że Tisza znowu usunie się zupełnie z życia 
politycznego. « 


Grasiaty kazdiows. 

Budapeszt. Hr. Khuen udaje się jutro do 
Wiednia; w niedzielą będzie on przyjęty na 
posłuchaniu przez cesarza i weźmie udział we 
wspólnej Radzie ministrów, na której omawiane 
będą traktaty handlowe z państwami 
bałkańskimi. . 


Z podróży Aeronthala. 


Berlin. „Berl. Tageblatt“ i inne pisma oma- 
wiają komunikat, ogłoszony wczoraj o konfe- 
rencyach hr. Aerenthala z kanclerzem i podno- 
szą ważne jego znaczenie, z powodu nadzwy- 
czaj ciepłego tonn i wzmianki także o trzecim 
sojuszniku włoskim. 

Berlin, Hr. Aerenthał odjechai wczoraj 
wieczór do Monachium, 

Monachium. Hr. Aerenthal zabawi tu dwa 
dni. Jak słychać, celem jego pobytu w Mona- 
chium, jest uregulowanie pewnych spraw na- 
tury gospodarczej, zwłaszcza sprawy rzek 
granicznych. + ; 


= Chorob_ Lueger. 


(Teiegramy „Nowej Reformy“ z d. 25 lutego.) 


Wiedeń, Wydany dziś biuletyn o stanie zdro- 
wia dr Luegera stwierdza, że chory przepę: 
dził noc spokojnie; funkcya nerek się popra- 
wiła; zapalenie nie postępuje naprzód, chory 
przyjmuje jednak mało pokarmu. E 

Wiedeń. W stanie zdrowia dr Luegera na- 
stąpiło dziś małe polepszenie. Nerki funkcyo- 
nują łepiej, ehory jest jednak bardzo osłabiony 
i przyjmuje mało pokarmów. Dziś pił tylko 
herbatę; czuł się jednak rzeźwiejszym i prosił, 
aby mu czytano gazety; interesuje się zwłaszcza 
sprawami parlamentarnemi. 

WWspółczucie lulności jest bardzo wielkie. Od 
samego rana gromadziły się przed ratuszem o- 
gromne tłumy ludności; musiano zawezwać kon- 
ną policyę dla utrzymania porządku. 

Wiedeń. Przed poładniem stwierdzono u dr 
Luegera osłabienie akeyi serca, ponadto dr 


2 Lmeger bezustannie łkał; po zastosowaniu injek- 

TERE E CEE ZRT OCZ OPEAC E | CĘCYAOCEOAOA 0 : 5 7 
EAA = ~oo  « |cyj uspokojających łkanie ustało. Tętno; wy- 
l nosi 70. : j 


rC OO DETE o AAI- OT 
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tlitiortości „Nowej Reformy" 


z nia 25 lutego. ` 


Tonst. CAM, 


(Telegramy „N. Reformy" z dnia 25 lutego.) 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.) : Na wczorajszym 
obiedzie gałowym w pałacu, w Carskiem Siole, 
car Mikołaj wzniósł następujący toast w języ- 
kn rosyjskim, na cześć krola bułgarskie-| ~ 
gomer * r, Praska reiorma wyborcza. 

„Z uczuciem szczególnej radości witam "| Berlin. Komisya reformy wyborczej 
bycie Waszych królewskich Mości, po dokona- |Sejmn pruskiego odrzuciła wniosek o taj- 


UCHNIA SARSKA „PRZYRODA“ 


Rynek główny L. 44 


| nem głosowaniu prawyborców, oświadczając się 
tylko za tajnem głosowaniem przy prawy- 
iborach. 


Śmioaró lszarzy carskich, 
Petersburg. Przyboczny lekarz cara, Szer- 
szewski, zmarł nagle. Wywołuje to zdziwienie, 
gdyż przed kilku dniami zmarł nagle lekarz 
carowej. Botkin, który, jak się później oka- 
zało, popełnił samobój two. 


Z parlamentu anyieisziego. 
Londyn. Izba gmia po dłuższej dyskusyi od- 
rzuciła wniosek Balfoura o przyjecie do 
adresu ustępu o reformie taryf 280 głosami 
przeciw 254. Nacyonaliści (Irlandczycy) wstrzy- 
mali się od głosowania. 


Wieszać ? 


Ateny. Przywódca Kreteńczyków Venizelos 
miał wczoraj długą konferencyę z gen. 3mo- 
leńskim, który nalegał na rozwiązanie Ligi 
oficerskiej. 

Utworzył się tn tak zwany „Związek pa- 
tryotyczny*, która uchwalił wczoraj rezolu- 
cyę, aby wszystkich przywódców stronnictw po- 
litycznych powieszono z wyjątkiem Rhallisa.— 
Rezolucya ta miała być rozrzucona po mieście, 
jako pismo ulotne; żadna jednak drukarnia nie 
chciała tej rezolucyi wydrukować. S 


Bewolucyjze strajki. 

Berlin. Z Point aPitre w Gwadelupie do- 
noszą: 

Strajk rozszerza się coraz bardziej. Strajku- 
jący poprzecinali druty, telefoniczne i telegra- 
ficzne; zamordowano dwóch fabrykan- 
tów. 

W St. François przy starciu z żandarme- 
ryą zginęło wielu robotników. Podpalania pól 
trzciny cukrowej trwają dalej. Wiele osób zgi- 
nęło w płomieniach. i 

Filadelfia. Strajk tramwajowy przybiera co- 
raz większe rozmiary i rozszerza się tak- 
że na kolejarzy. Strajkujący wysadzili dy- 
namitem w powietrze magazyny tramwajowe. 
Skutki wybuchu były straszne. Wiele osób zgi- 
nęło, 800 wagonów zostało zniszczonych. 

Nowy Jork. Rozruchy w Filadelfii trwają 
dalej. Wczoraj wdarli się strajkujący do war- 
sztatów i fabryki wagonów tramwajowych. — 
W czasie interwencyi policya dała szereg 
strzałów. Wiele osób rannych. Zażądano 
dalszych 10 tysięcy milicyi, eelem przywróce- 
nia porządku. at" 


` Nadużycia trustewe. 


Nowy Jork. Trust mięsny, w sprawie o sa- 
mowolne podwyższenie cen usiłował przekupić 
proknratora sumą miliona dolarów. Gdy sprawa 
wyszła na jaw, dokonano kilku areszto- 
wań ezłonków trustu. 


CRA E KEERRZIE IKE DETKDENKKĄ 


Po zamkaigciu numeru. 


Kraków, 25 lutego. 


Rozprawa ofertowa. Z Wiednia telefonują: 

Wczoraj odbyła się w ministerstwie -handlu kon- 
ferencya w sprawie rozstrzygnięcia ofert 
na roboty około kanalizacyi Wisły pod Krako- 
w e m. 
. Rozprawę ofertową z dnia 15 listopada r. u. 
nnieważniono i postanowiono rozpisać oferty 
na te roboty na nowo. Termin wniesienia ofert 
ustalony zostanie prawdopodobnie na 31 marca b, r. 

Sprytny złodziej, Onegdaj aresztowała policya 
krakowska  19-letniego terminatora  masarskiego, 
Franciszka Dąbrowskiego, zatrhdnionego w zakła- 
dzie p. Bialika, który od dłnższego czasu dobierał 
Bię nader sprytnie do kuferka czeladnika Piotra 
Wesołowskiogo, zabierając stamtąd rozmaite kwoty 
gotówki. I tak w grudniu z. r. skradł Dąbrowski 
Wesołowskiemu 650 koron, w styczniu b. r. 100 
koron gotówką, a następnie obawiając się, by po- 
szkodowany kradzieży nie spostrzegł, zabrał mu z 
kufra książeczkę kasy oszczędności i na podstawie 
tej książki podjął w kasie znowu 100 koron. Za- 
łatwiwszy tę manipulacyę, Dąbrowski asygnacyę 
kasy wytarł a książeczkę włożył napowrót do ku- 
tra, Onegdaj dopiero, poszkodowany pragnąc pod- 
jąć pewną kwotę w kasie, kradzież spostrzegł i 
oddał sprawę w ręce policyi. 

Z biblioteki medyków. Dziś o godz, 7 wieczór 
odbędzie się w Bibliotece medyków odczyt p. B, 
Kaluszy p. t. „Wiedza przyrodnicza a społeczeń- 
stwo“, 

Sprawa policyi warszawskiej w senacie. 
Z Petersburga donoszą: Onegdaj w senacie była 
rozpatrywana ciekawa sprawa, rzucająca światło na 
stosunki w policyi warszawskiej. Na ławie oskar- 
Żonych zasiedli komisarz jednego z cyrkułów m. 
Wa.szawy kap. Kitinskij i urzędnik wydziału 
sądowego w temże cyrkule, Tarakanow. 

W nocy dnia 25 października 1907 roku na 
stacyi kolei warszawsko-brzeskiej miała miejsce 
wielka kradzież. Napastnicy wyładowali jeden z wa- 
gonów towarowych, przewożący materyały szewskie, 
Lecz dzięki szczęśliwenu wypadkowi; złoczyńców 
zatrzymano, O całej sprawie sporządzono odpowiedni 
protokół, Późniejsze śledztwo wykazało, iż w ogra- 
bienia wagonu przyjmowali udział zawodowi zło- 
dzieje kolejowi, których zatrzymano, lecz nie na- 
długo, bo udało się im z pomocą grubych ła 
pówek w cyrkule sprawę umorzyć. 

Oskarżeni o współdziałanie ze złodziejami Kitin- 
skij i Tarakanow stanęli przed kratkami sądowemi, 

Zeznanie komisarza Kitinskiego wykaznje, że w 
tej sprawie przyjęło udział wiele osób tak z kor- 
pusu żandarmów, jak policyi ogólnej. W pierwszej 
instancyi sprawę rozpoznawano w warszawskim 
sądzie okręgowym. Wyrok senatu skazał Ki- 
tinskiego na 6 miesięcy, zaś Taraka- 
nowa na 4 miesiące więzienia. 

Epidemia tyfusu, Z Rygi donoszą: Wybuchła 
tu epidemia tyfusu; dotąd zachorowało 300 osób, 

Mill uczniowie. Z Monachiam donoszą: Dyrektor 
jednego z tutejszych banków, Ludwig, otrzymy- 
wał w ostatnich dniach listy, w których grożono 
mu zamordowaniem jego syna, jeżeli w 
w przeciągu 24 godzin nie złoży pod pewnym a- 
dresem 300.000 marek, Śledztwo wykazało, że auto- 
raml listów są dwaj 18 letni uczniowie 
szkoły realnej. Ę ak 


Oddzieine numera „N, Reiormy"“ 


poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 hal. za 


my 90. 3 
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W administracyi „N. Reformy“, ul 
Jagiellońska 10. 

Przy ul. Sławkowskiej: Agencya Hop- 
casa i Salomonowej; Handel Bachowskiej (dom 
XX Marków). 

W Rynku Głównym: Trafika główna; 
W Sukiennicach: Handel Karlińskiego; sklep 
(w hali) Mańkowskiej, 

Na Małym Rynku: Traiika Alfusa, stolik 
Agencyi J. Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ulicy Siennej: Handel J. Dębkow- 
skiego (obok gimnazyum św. Jacka). 

Przy ulicy Karmelickiej: Hande! Sterna, 
L 8; Nasalik i Ska |. 46. 

Przy ulicy Floryańskiej: Trafika Mar- 
kowicza, l. 22. 

Przy ulicy Długiej: Handel Bęknera, l. 4. 
Handel Ł. Mackiewicza, l, 34; Handel F, Kusza 
1. 33; Handel Berwalda 1. 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksandrowicza 
w hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku u wylotu ul. 
Szpitalnej. j 

Przy ulicy Grodzkiej: Handel Baunin- 
gera, l. 10; W. Rosenblum. skład papieru; Han 
del Rympla, 1. 60. 

* Przy ulicy Zwierzynieckiej: Stauisław 
Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy ulicy Szpitalnej: Trafika G. Glück- 
licha. = - 

Przy ul. Wolskiej (przy moście) Handel 
H. Goldbergu. Ę * 

Przy ulicy Wielopole. 
tera, 1. 18. 

Przy ulicy Starowiślnej: Trafika obok 
fabryki tutek W. Bełdowskiego; Handel Tafle- 
ra |. 1; Trafika Emila Wandzilaka 1. 26. 

Przy ulicy Wiślnej: Trafika, 1. 11. | 

Przy ulicy Dietlowskiej: Kiosk agencyi 


Handel H. Stat- 


Hopcasa i Salomonowej. 


Przy ulicy Dominikańskiej: Trafika Schrei: 
bera l. 2. 
*Przy ulicy Krakowskiej (w hotelu Mil- 


lera) Handel Mannego. 
Przy u. Szewskiej: Handel Kretschmera 


L 23. 

Plac WW. Swietych: Handel Frommero- 
wej 1. 11; Trafika Laulichta. 

Przy ulicy Lubicz: Handel B. Rosenstocka 1. 


1; Handel Jakóbowicza. ; 
Przy ul. Krowoderskiej 1. 17: Trafika Sobie- 


rajskiego A. Ą 
| O || Z || O ki] | 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
siimaezkE R D 


NABESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


joja Proszki Sedia 


Ef 
zł 
5 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich ' 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut- 
ków siedzącego trybu życia, Pydołko 2 K. Główna wy- 
gyłka przez aptekarza A, MOLLA, c. i k. nadwornego do 
stawce, Wiedeń, I, Tuchlauben 9. 44 


W aptekach na prowincyi żądać przetworu MOLLA. 
Za spokój duszy Ś. p. 
Mary! z Adamszich 


Tadeuszowej Iwiecińskiej 


zmarłej dnia 27 lutego 1909 r., 
odprawione zostanie dnia 26 lutego 1910 r. o goe 
` dzinis 9 rano w kościele OO. Franciszkanów 

„. Nabożeństwo żałobne 

na które mąż z dziećmi zaprasza, 

1564 1 2 5 


Kancelarya adwokata krajowego 


Dra Michala DANIELAKA 


znajduje się w Krakowie, Rynek A-B, Nr 87, 
1054 8» 


Specyalista chorób dzieci 


Dr W. FiLIPRIEWICZ 


b. |. asystent kliniki chorób dzieci Uniwersy=' 
tetu Jagiellońskiego 


ord, ul. Dunajewskiego i, L piętro 
1510 1 25 7 

TOKOpINO, Zora PE ri 

„otel Qarszaoski 


Centralne ogrzewanie. Wodociągi z zimną i go- 
rącą wodą. Łazienka. Pokoje od 2 kur. na do- 
bę. Na żądanie całodzienne utrzymanie 6 kor. 
Kuchnia wytworna. Przy dłuższem pobycie ceny 
zniżone. 1312 


Pola Lottringer 
Zygrauit Lotiringer 
zaśiubieuł, 4 * 


à 
Orzechowiec, ost. poczta Kaczanowka. 
EET EEE PANODZEZRA ZI 


Kursa tsiegraticzne. 


Wiedeń, 25 lutego. (Giełda południowa.) 

Marki 11705, Kenta majowa 95-30, lieste koronowa 
węgierska 93:30, Akaye austr. zakl, kred, 675:25, Akcya 
węg. zakł, kred. 816—, Akoye Anglobanku 817-50, Akcye 
Unionbanku 605'—. Akoye Bankvereinn 554'50, aioye Län- 
derbanku 50250, Akoye kolei państwowych 75925. Lom- 
bardy 128-—, Akcye tabrrysi broni U—*—, Akcje tyto- 
niowe 0—*—, Alpiny 73875. Rima-Maranyvi 660'::0, Ak. 
cye praskiego Tow. zataznego 2601'—- Loay tureckie 
23450, Ruble 254756, Akcye walio, Banka hipotecznego 


0——, 


Usposobienie: spokojne. 

Bertin, 25 lutego. csisidą poranna.) 

Akcye kredytowe 21450. Pow dyskontowe 19750, 

Uposobienie: cicha. k: 

Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 26 lutego. Pszenica na kwiacień od 13:76 
do 18:77; pszenica na maj od 13'54 do 18'55; pszenica 
na październik od 11:36 do 11-37; żyto na kwiecień od 
9:80 do %31; żyto na październik od 83y do 840; 
owies na kwiecień 7'39 do 7:40; owies na paźdzler- 
nik od —'— do ——: kukurydza na maj 6'47 do 6'48; 
kukurydza na lipice od 0*— do 0*—; rzepak na sierpień 


; : —— dy "— 
egzemplarz, nabywać można: Ofrimin UŁ ena, WOT : 
W. Kraloieie: E 5 mł „A s NE iema, usposobienie słabe; 
poleca: śniadania, obiaoy, podwieczorki i kolacye. — ` Lokal pierwszo- u 
rzędny. — Ceny konkurencyjne. — Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 


Zakład ciwarty cu 8 rano do 10 wieczór. 


NOWA REFORMA 


Piątek 25 Lutego 19ł0. 


wózki resorowe i zwykłe, są do sprzedania 
w pracowni powozów 


SŁ Smtowińskieso W POGŚCIZU 
ui. Kalwaryjska 74—76. 


Przyjmuje zamówienia na nowe pojazdy wszel- 
kiego rodzaju, również podejmuje się reperacyj 
w zakres ten wchodzących. + 1626 i 15 

hipoteczne, spadkowe i 


Kupuje pretensye do zaskarże- 


nia na dogodnych warunkach. Zgłoszenia pod: 
„Cesyenaryusz“ do Agencyi dzienników, 
Kraków, Sławkowska 2. 1628 1 10 


Dziewczynka 


14 do 16 lat potrzebna na 1do 2 godzin dzien- 
nie do wychodzenia z dziećmi. — Zgłoszenia: 
Groble 15, I p., na lewo. 1613 1 2 


Folwark 


wierzytelności sądowe, 


331/, morga, okolica górska, na wscho- | gl 
dzie, 7 km. od miasta, intratne; strzel- | 


nica X korpusu. Zgłoszenia: Agencya, 
Grybów. 1596 1 8 


Chiopca 


do praktyki przyjmie sklep kwiatowy 


c. Michalska, Kraków, Szewska 20. 
1630 1 3 


Szkoła kroju 


najnowszego 
Kraków, ul. Pędzichów 19. 


rozpoczyna z 1-szym marca kurs przed- 
świąteczny zbiorowy, po znacznie zniżo- 
nej cenie. 1570 1 3 


Mam kilka milionów 


CEGŁY 


maszynowej, zeszłorocznej produkcyi. 
Dostarczam natychmiast w dowolnych 
ilościach. „Budowa“ poste rest. Kraków. 


Duży pokój frontowy 


starannie umeblowany, dła pań, niedrogo. 
Długa 31, II piętro, na lewo. 1619 1 8 


Potrzebna Pana 


uzdolniona w modniarstwie. Płaca 
50 koron miesięcznie. Wiadomość: Ry- 
nek 17, I piętro. 1618 1 2 


FRYZYERKA 


czeszo Panie na bałe, zabawy, 
- - - wieczorki, koncerty. - = - 


Udziela lekcyj czesania 
- - - Uskutecznia również - - - 


— „MANICURE 


0. Czaczka, lagieilońska 5, II p. 
obok Starego Teatru). s 1369 4 6 


Potrzebni: 


rządcy, leśnicy, pomocnicy gospodarscy, 
rachmistrze, kowale dworscy. Wydzier- 
żawimy młyny, sprzedaż lasów, intere- 
sów przemysłowych. Agencya, Lwów, 
Ormiańska 30. - 1615 


1627 1 4 


J 
| RETE WEECY T A 


ATOR BAR 


shlad tortesianów, imit: i karmaziun, 


poleca + 119 46 0' 


Miecze instrnnenti 
5 s y 
finm krajowych. 

Wyłączne zastępstwo fabryk Bö 

sendorfera, Eùnrbara, Wirtha, Ko- 

tykiewiczu. Zarazem najpraktycz- 
niejsze ob de fortepianów. 


A E AA j 
"Ba pash 
BadyjasRi do herbaty 
poleca 1344 10 10, 

„Fabryka kj cukierniczych 
JÓZEFA SIERMOHTOWSZIEGO 


w ArskGwie, ul. Bracka. , 


. 


Zarząd pasieki 


A. Maińśkiego w llerzaneh 


ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, prawdziwy miód lipcowy 
w cenie 7 K 50 h, a wyborny miód key | 
w cenie 8 K. W ysyła również miody pitne, 
wyszczególnione na kilku wystawach, a to sto- 
łowy kasztelański, królewski i miody pitne o- 
wocowe jak Borówczak, Blaliniak, Doreuiak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak itd. w 5-kilo- 
wych blaszankach. wszystko opłatnia, w cenach 
od 6 K 40 h do 6 K 70 h. Cenniki na 
żądanie franko. 210 15 20 


— Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
mśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno- 
wana i przez znakomitości uznane 
Linimenium Gaulitheriae compositum 
z prawnie zarejestr. marką ochronną 


„KERWOLS 


a dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
nopoln. Cena flakonu 80 hal. — 10 fiakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa, — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza Franzosa 
w  Tarnepolu. W Krakowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 1480 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. ; 


; 
$ Na wiesnę 


Próby na żądanie. 


5.000 wygranych — wartości 70.009 koron. 


I. wygr. 15.009 K. 
3.000 „- 


WEB” Ciagnienie nieodwołalnie 30 września 1510 roku. 


Mieszkania R Na 


z 218 pokoi z kuchnią, łazienką ete, (oświetle- 


nażyczenie | 


w gotówce. IL. 


IAI. 


nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 


przy ul. Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 


(Blich) wiadomość tamże, 1530 3 10 


MM | 


dobry bilansista i rutynowany urzędnik biuro- 
wy, władający doskonale językiem niemieckim, 
piszący biegle na maszynie, poszukuje odpow. 
posady. Zgłoszenia pod „Z. A. 240.“ poste re- 
stante Kraków, za okaz. kwituinser. 1294 3 3 


Rogokożwiek 
interesują 


następująco pytania: 1) w jaki sposób ` 

mogę nauczyć się bez trada i bez po- 

trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 

mięć, a nawat bez powtarzania lekcyj 
w domu, języka 


angiolsk., ranc., zlemieck., 
wieskieo lub rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w ciągu 6 do 8 mies. 
biorac po trzy godziny tygodniowo lab 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, kiorąc godzinę . 
codzionnie? 3) czy jest możłiwem, aże. * 
bym'w ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
tyle, abym mógł udać się w podróż? 4) 
czy jest możłiwem, ażeby nauka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężejącą i nudną pracę? 5) czy 
podczas wykładów nauczyciele [nstytu- 
tu Beriitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
wają języka uczyć się mającego, 4 Wszy- 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy- 
sty? 7) ozy lekcyj udzieła się doprawdy 
od 8 rano aż do10 wieczór? 8) czy mo- 
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupełnie 080- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatnej próbnej lekcyi? 
10) czy nawet oscby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
„ dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu- 
rze Instytutu The Eerlitz Schools 
oł Languages w Krakowie, przy 
ul. r 25. 292 23 O 


* 


r’ 


poleca: 


- 


1479 2 4 
* 


w Krakowie, 


Wiji 


odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychmiast 
każdemu za darmo, opłacony. C.i k. nadworny 


1910 


Pilia e k. upzyo. gal. i 
tic. Banku hipotecznego 


Braków, ul. Grodzka l 413. Teleien 43. 


Adres telegr. „MASCHWARZ“ 


na Dudowe Soun Ae E a 


pod protektoratem Ich Ekscelencyj: 
Hr. Andrzejowej Potockiej, Wandy Ko- 
rytowskiej, Hr.Stanisława Badeniego, 
Aleksandra Mniszek Tchórznickiego. 


| na życzenie 
| w gotówce. 


wędzone, marynowane 


ŚARCYZE 


rzystnie na skórę i czyni ją już po krótkiem użycin miękką i de- 
likatną. Jest jako mydło Go mysia i kągisii nieprześciynione, 
1561 1 19 


EE 


» 
s 
a 2, € 
Ó 
A 
R RE 


Sa 


EUTTER I SCHRANTE, TOW. ARSYJNS, 


Reszta wygranych, wartości po 590 K, 300 K, 
1606 K i t. d. ssłada się z przedmiotów złotych 


i srebrnych, dzieł sztuki, obrazów, wyrobów 
1828 2 9 


"HI 


"e przemysłu krajowego i t. d. 


Kawior zdtony, Sa: Ryby w majonezie, 
Pasztet rybny, Śledzie pocztowe, Wszelkie ryby 


lawki, Wszysikie gatunki serów krajowych i za- 
granicznych, Fabłica i gruszki tyrolskie, Porier 
angieiski oryginalny : :::::33233:233 


A. hiaweśka c. k. dostawca dworu w Krakowie. 
, s + 


AB GZ UMA 
a E p J 


jest najdoskonalsza, najwyższym hyg ienicznym i kosmetycznym wy- 
mogom odpowiadająca pasta do mysia W puszkach, jakoteż pasta 
do zębów. w tubach (prawnie pear.) 


oszczędne w nżyciu, dla wybrednej toaiety jakoteż 
dla rodziny najidealniejszy środek do zachowania 
czystości. W tubach dia iekarzy, podróżujących, 
turystów i sportmenów 
Lkoratocln Bóthet, Wiedzą |. Bizwtelpieńgasse 17. 


Do nabycia w aptekach, drogueryach, perfumeryach itd, 


Nowości w wełnach na kostynmy i bluzki, Okrycia gotowe, Ža- 
kiotw, Paltoty, płaszcze, szlairoki, halki, Rostyumy i biuzki. 


ZW Fasne Pracownie ? Rubie przy zakupnie à K 2'56. 
no 270080 F7)9 0890399 ORZESZE: 020002 EP RRRAPSRAŁ 


iw galarecie, Sigi, Sie- 


poleca 


i 


"9747 


EEN cz 


„Endlich rein” » wpływa ko- 


szczególnie się nadaje. 


s 


WIEDEŃ I PRAGA 


pierwsze austr. węg. ces. i król. wyłącznie uprzywił. fedryśj wyroków SiAŻROWYCH. 


Cenniki i kosztorysy wysyia darmo i 


opłatnie zastępstwo dla Galicyi firma 


D. KURZMANN, Kraków, Mostowa 12. Telofoa 86. 


Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowe lub 


kute, pawilony, altany, werandy, okna, ganki, siatkowe ochrony do drzwi'i okien 


drut kolczasty i taśmowy pocynkowany i it. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej, stosownej 


lo „a placów do gry „Lawn 


"Tennis", ogrodów, łąk, lasów i t. p. 


1617 1 0 


U 


z przepisu Prof. 


Si firmą 


i MACA anni i 0 KRARĆ WIE 


} przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 
wyrabia pod kontrolą komisyt Przemysłowej Tow. Lek. Krak. połącona praos toż Tow 


wody mineralne szłuczme 


odpowiadejące składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLHRSKIEJ, SEL- 
>  TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyalme leczmicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody leczulczo normalną 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach — Cenniki na żądania franco, 


nprawniona 


\ epecyalayti eraic 


26 170 


Jaworskiego. 


BJ 

EA. Roman 
znakomity fryzyer męski w Hotelu Saskim, 
wchód tylko z ul. św. Tomasza — poleca się 
P. T. Publiczności. 1251 10 10 


Za wikt i mieszkanie 
gotów jest inteligentny uczeń szkół wyższych 


pomagać w naukach i uczyć gry na skrzypcach 
lub innych instrumentach w lepszym doma. 


dostawca Hanns Konrad, Briix Nr 327 | „Merkury poste rest. Kraków, za okazaniem 


(Czechy). 382 10 18 


kwitu inseratowego. 1550 3 8 


— 


do wynajęcia 
zaraz. Ul. Dłu- 


SKLEP 
skaza: : ga 32. 154544 


wóz towarowy 


na resorach, w bardzo dobrym stanie, z frontu 
kryty blachą, z dachem dla furmana, mogący 
służyć do rozwożenia różnego rodzaju przedmio- 
tów, jest tanio do sprzedania. Wiadomość: Jan 
Deikowski, Nowa Wieś (pod Krakowem) ulica 
Nowowiejska 1. 47. 1597 2 3 


| ye mm. 


SM | dla zajęcia biurowego. 
je | dziennie o godz. 


nowej w okolicy zamożnej, ce- 
lem rozszerzenia swego zakła- 
dy poszukuje 


SEE: n B a i 

j Bp ocjęcia zaraz? 
"H | Skiep — w ruchliwej ulicy, rokującej świetną 
lh handel papieru. 
| | kuchnia, podwórko etc. — Zwrot poniesionych 


M kosztów wynosi 800 kor. — w tej sumie za 
i płacony jest lokal do | maja br. 


Ę kontraktem 6-łetnim. 


Ń nie miasta 1 klm. od rogatki. 
U | Dług 6.000 K. 


1616 1 0 


Helena Kotipkowu. 


Wielki wybór towarów galanteryjnych, tryko- 


| tów, bielizny i t. p., poleca po najniższych ce- 


nach; Hala Sukiennic Nr 21. 1250 10 10 


ucznia 


do sklepu i zakładu, poszukuje „Laktol“ 
w Krakowie, przy ul. Podwale 5. Kan- 


B/dydaci miejscowi z praktyką handlową, 
||w szczególności drogueryjną, mieć będą 


pierwszeństwo. Wymagane ładne pismo 
Zgłoszenia C0- 


5 po poł. 1621 23 


REIM i SPÓŁKA 


KRAKÓW RYNEK 37 LINIA A-B. 


POLECAJA 


SAPINOL 


JAKO NIEZRÓWNANY ŚRODEK 
DO CZYSZCZENIA WSZELKICH 


METALI oraz z HACZYŃ KUCHENNYCH. 
U 2 


Poszukuje się 1567 4 0 


służącego 


„kdo sprzątania i froterowania 
Hina pół dnia dziennie. Wiado- 


MOŚĆ: UL Św. Anny 3, IL p. 


MMI 
w b 
` pierwszorzęduego . przedzię 
biorstwa lub udział w ren- 
townym interesie przyjmie 
młody, energiczny inżynier 
na stanowisku, posiadający 
znaczniejszą kancye. pian- 
del i przensysł* poste re- 
stante Kraków (za okaza- 
niem kwitu inseratowego). 


Sia TAPTEŃ | 


1594 2 3 


POT IEE TSO IAM E IVT 


Właściciel cegielni maszy- 


SpOInÍRG 


z kapitałem 20 do 30.000 kor. 
Zgłoszenia listowne przyjmu- 
je Administracya »Nowej Re- 
formy« myc pod 935. 935. + 9170 


Prosze zaga some: nad 


iw w. potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki okolicznościowa wszelkiego rodzaju przej- 
rzeć mój główny katolog z 5000 odbitek, któ- 
ry na żądanie wysyła się za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele pienię- 
dzy. C. i k, nadworny dostawca Rannus Kon- 
rad, Briix Nr 339 (Czechy). 295 10/13 


dla handlu owoców, mleczarni, 
— Monkurencya wykluczona; 
do skicpu należy pokój duży o 2-ch oknach, 


przyszłość, 


Czynsz mic- 
sięczny 120 kor. — Interes z drugiej ręki za 
— Wiadomość: Antoni 


Krasuski, ul. Św. Krzyża I. 13 t. p. Biuro Kra- 


Ñ| ków. — Do sprzedania lub zamiany na folwark 
| Willa, historyczna miejscowość z ostatnich dzie- 
4 jów Polski, z facyatą piętrową, 12 uhik. w tych 


8 pok. ładnych; ogród dziko zadrzewiony, USA 
m., z frontem 150 mtr. W najpiękniejszej stro- 
Cena 60.000 K. 


PA, p Y 


a 
DÓRST az = P 


brzytwy acarak 


Zawsze najlepsze najzeotniejsze poręczenie 


Opatrzone Arbenza patent. przyrządem Pi 
czelistwa są uajprostszemi, „najstosowniejszem 
i najdoskonalszomi w świecie brzytwami. Do. 
žać na znak poręczenia: A. Arbenz Jougne: 
Lausanne. — Można dostać w handlach żela- 
znych itd, w Krakowie, we Lwowie itd. 

Pi 113 31 52 


Ponsysnał 


dawniej Szremer i Kaplińskie;, Kraków, Szpi- 
talna 19. Pokoje bardzo wygodnie urządzone, 
z utrzymaniem lub bez. Obiady od kor. 1:30 
w domu i na miasto. 1536 2 10 


W Zakepanem 


wynajmę willę, słoneczną, blisko kolei, 
z całem urządzeniem, na sezon letni. 


Zegota poste rest. Kraków. 1551 28 
Dla „K ka“ 
a „Korczaka 
list na poczcie. ` 1600 2 2 


mocna, czysta, na su- 


Trzcina fity. do sprzedania za- 


raz. Tomasz Grazda w Machowie, 
p. Tarnobrzeg. " 1579 28 


| | a . F 
I „Krakowianka i Warszawianka” PR 
najlepsze czekolady, wyrobu ać 
ADAMA PIASECZIEGO tii 
w Erakowie 166 41 O Si 

ul uk 12 — ul. e ii 2, 3 » 


Ucznia do 0 praktyki 


intoligentnego, z lepszej rodziny, z kilkoma 
klasami gimn. lub realn. do działu fotografi 
reprodukcyjnej poszukuje Zakład repr. artyst. 
„Zorza* w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. 1599 2 3 


Pokój úo wynajecia 


na czas dłuższy lub krótszy. Ul. Kru- 
pnicza 16, II p. 1595 2 5 


koag 
BlawainiH 
z księstwa Poznańskiego, lat 26, władający je- 
zykiem niemieckim, poszukuje miejsca jako 


1. ekspedyent, Zgłoszenia listowne pod W. R. 
1582. przyjmuje Administracya „N. Reformy* 


1582 2 2 
ini i | parcelacyę w po- 
Mający majal wiecie Bocheńskim lub 
Wielickim, zechcą się zgłosić do Broni- 
sława Truzińskiego w Jordanowie. 
1581 2 3 


ZA łac 300 koron temu, kto mi wy- 

» Q robi dobrąsi stałą posadę ja- 

ko polsko-niemieckiego korespondenta lub posa- 

dę kasyera z kaucyą. J.K.70. poste rest. Wadowice. 
1511b 3 3 


R 


I} Ottmann, Siemiradzkiego 3. 


1526 3 3|% 


M Arbenza 


Bzierzawę 
od 250 do 350 morgów blisko kolei, 


wezmę zaraz. Szczegółowe zgłoszenia: 
S. 27 poste restante Tarnów. 1578 2 4 


lą badan 


narożnik ul. l EM i ul Retoryka, 
zaraz do sprzedania. Wiadomość: ulica 
Smoleńska 16, parter. 1426 2 37 


POSZUKUJE <io stajni 
na parę koni z wozownią i mieszkaniem 
dla żonatego człowieka od 1 kwietnia, 
Zgłoszenia pod adresem: Włodzimierz 
1565 2 2 


| | szynki praskiej K 2'10, 1 kg. krzy- 
J. żówki i karku bez skóry K 2'10, 
| kg. młodego boczku K 168, 1 kg. sło- 
niny przerastałej K 1:92, wysyła za za- 
liczką Jan Křeček, wyrób wen, 
Praga-Smiehow, plac ś Św. Jakóba., 155222 


m kapitaicm 6000 KOP. 


chcę brać czynny udział w solidnym pewnym 
interusie. W. W. 30. posto restanto Wadowice. 
Be | MAD „aa 3 8 


pokoje razem 


vA z tych joden Guży salon z obszerną tera- 
sa (balkonem), jeden duży pokój o 2 oknach, 
z opałem, elektrycznem oświetleniem i usługą, 
ewentualnie z całem utrzymaniem, na I-szem 
piętrze pałacu hr, Dembickich, ul. W enccya 1, 
do wynajęcia od 1 kwietnia lub wcześniej, — 
Wszystkie pokoje frontowe, do południa. Osobne 
wchody. Łazienka w domu. Wiadomość na miejscu, 
oglądać można od godz. 11-1 i od 4-5. 1391 4 6 


Bo Polek? 


Jośli chcecie być piękne i szlachetne, nio 
kupujcie Panie pudru pruskiego, bo go, zastę- 
puje w zupełności polski . 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma ię wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobek polskim robotnieom, zatra- 
dnionym we fabryce chemiczno - - kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu. 

Nadto 5%, od czystego zysku przeznacza się - 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 86 hal. dostanie pudełko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za l kor.) w każdym 
składzie perfum i kosmetyków, 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka, 101210 


agai | Memon 


S funkcyonujące bez zarzutu poleca 


kj po najniższych cenach tabe 


MARAS KOJAŁ 
. nadw. dostawca 
Brilx, Ne 30% (Czechy) 
3 Fonografy z 2 walcami K9-— 12°80, 
M 1650, 22:50. Gramofon z 2 płyta- 
g mi lub jedną dwustronną K 22— 
| 30— i wyżej. Wysyłka za zaliczką. 
4 Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lab zwrot pieniędzy. Główny ka- 
talog za darmo, opłacony. 365 10 13 


"a, "ham iii < GUS 


